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POLSKA PRZEWODNICZY 


ma sesji Rady Bczpicczeńsiwa 


Amhasudor Lange o stosunku Rzeczypospolitej do ONZ 


NOWY JORK, (PAP). 
Pierwszy dzień posiedzenia Ra- 
dy Bezpieczeństwa pozostawał 
przez cały czas pod znakiem pol 
skiej delegacji, Poza przewodni 
czeniem w posiedzeniu przez 
ambasadora Lange, do stołu ob- 
rad wezwano przewodniczącego 
komisji skandynawskiej, Jerze- 
go Michałowskiego. Nad otwar 
ciem tej komisji Rada Bezpie- 
czeństwa będzie obradowała na 
najbliższych posiedzeniach. Se- 
sja Rady Bezpieczeństwa odby- 
ła się w nowej siedzibie Lake 
Suecess pod Nowym Jorkiem. 
Przewodniczący ambasador Lan 
ge witając zgromadzonych na 
posiedzeniu, złożył obszerne oś- 
wiadczenie o stosunku Polski 


do ONZ. 


„Otwierając posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa — powiedział 
ambasador Lange — pragnę wy 
razić głębokie uznanie jakie na- 
ród i rząd polski odczuwają na 
zaszczyt okazany mojemu kra- 
jowi. Dwa lata temu cała Pol- 
ska była jeszcze pod niemiec- 
ką okupacją, a naród nasz cier- 
piał najokrutniejszy i najbar- 
dziej barbarzyński ucisk, jakie 
znamy w historii. Całe życie 
Polski ograniczało się do akcji 
konspiracyjnej. Zachowując to 
wszystko w pamięci, naród pol- 
ski dzisiaj jest dumny z tego, 
iż przedstawiciel wolnej Polski 
ma zaszczyt przewodniczyć Ra- 
dzie Bezpieczeństwa. Polska zo- 
stała wyswobodzona wspólnym 
wysiłkiem narodów zjednoczo- 
nych. Kraj nasz przywiązuje 
szczególną wagę do ONZ, jako 
narzedzia do zachowania poko- 
in i światowego bezpieczeństwa 
Żaden z narodów nie cierpiał 
tak bardzo jak nasz, naskutek 
faszystowskiego harbarzyństwa 
w czasie okupacji niemieckiej 
Żaden naród nie jest tak zain- 
teresowany jak nasz w ustano- 
wieniu sprawiedliwego i skutecz 
nego miedzynarodowego porząd 
ku, który uchroni 


Dziś w piatek, dnia 30-go sierpnia 46 r. o godz. 4-ej po poł. w Sali 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 243, 


odbędzie się: 


KONFERENCJA AKTYWU PPS 


przed okropnością i wyniszcze- 
niem nowych wojen. Nasz inte- 
res narodowy pokrywa się więc 
z interesem wszystkich naro- 
dów miłująeych pokój. Na po- 
siedzenie, któremu mam zasz- 
czyt przewodniczyć nałożono 
wielką odpowiedzialność zacho- 
wania światowego pokoju. Wie- 
rzę, że wszyscy będą dzielić 
świadomość tej odpowiedzialno- 
ści. Niektórzy z członków Rady 
zostali wybrani na pewien ok- 
res, inni są stałymi członkami, 
korzystającymi ze specjalnych 
uprawnień i przywilejów. Na- 
ród polski w pełni czuje potrze- 


bę takich uprawnień, które są 
konieczne dla uczynienia praw 
naszej organizacji prawdziwie 
skutecznymi. Z uprawnieniami 
tymi wiąże się jednak szezegól- 
na odpowiedzialność, sądzę, że 
wyrażę uczucia wszystkich na- 
rodów nie należących do wiel- 
kich mocarstw, jeśli powiem, że 
patrzymy naprzód z wiarą w 
harmonijną współpracę stałych 
członków Rady, która jest pod- 
stawą pokoju. Pragnę ażeby w 
nowej siedzibie Rady  Bezpie- 
czeństwa była ożywiona wiel- 
kim duchem współpracy i obo- 
pólnego zrozumienia, które przy 


W odwecie za Palestynę... 


ZAMACH NA AMBASADĘ 


brytyjską w Paryżu planowali terroryści 


LONDYN (PAP). 
tera donosi z Jerozolimy, że tajna 
radiostacja w Palestynie „Głos Izrap. 
la“ wezwała do utworzenia tymcza- 
sowego rządu żydowskiego, któryby 
„uznał rządy brytyjskie w Palesty- 
nie za nielegalne“. Radiostacja wy- 
stąpiła również ostro przeciw u- 
działowi żydów w londyńskiej kon- 
ferencji w sprawie Palestyny. 

JEROZOLIMA (PAP). Rzecznik 
Agencji Żydowskiej oświadczył, że 
około 1.600 Żydów przebywa obec- 
mie w więzieniu „bez procesu i bez 
oskarżenia". 


PARYŻ (PAP). Dodatkowe środ- 
ki ostrożności, szczegóły których 
utrzymywane były w ścisłej tajem- 
nicy, zostały zastosowane w amba- 
sadzie brytyjskiej w Paryżu od cza- 
su dwóch anonimowych ostrzeżeń 
teleforicznych, o których doniosła 
w środę agencja Rentera. 

Według czwartkowych informacji 
tejże agencij w obu wypadkach 
odezwał się głos kobiecy w języku 


ludzkość |framcuskim. Telefony odebrał urzęd- 


MIASTA ŁODZI 


Na porządku obrad: 


1. SPRAWOZDANIE Z RADY NACZELNEJ PPS 


2. SPRAWY ORGANIZACYJNE 


Referować będa tow. tow. Henryk Wachowicz - członek CKW PPS 
Artur Karaczewski - viceprzewodniczący WK PPS, Wincenty Stawiński — 


sekretarz WK PPS 


| 


Agencja Reu- nik, obsługujący centralę telefonicz- 


ną, jednakże rozmowę nagle przer- 


czyni się do scementowania jed 
ności naszej organizacji. Jed- 
ność, którą wykuto kosztem nie 
siychanych poświęceń życia 
ludzkiego i mienia musi być za- 
chowana w okresie pokoju, Tak 
bedzie, jeśli te same ideały, któ 
re przewodniczyły nam w wal- 
ce przeciwko faszystowskiej osi, 
będą nam towarzyszyć obecnie, 
kiedy wysiłki nasze zmierzają 
do ntrwalenia pokoju, 

NOWY JORK, (PAP). — W dal- 
szym ciągu pierwszego dnia obrad 
Rady Bezpieczeństwa, delegat Sta- 
nów Zjednoczonych zaproponował, 
aby Rada wyraziła zgodę o łączne 
dopuszczenie do ONZ bez dyskusji 


Środki bezpieczeństwa w pałacu 
Luksemburskim oraz w hotelu, w 


wano, W obu wypadkach chodziło którym zamieszkuje delegacja bry- 


o takie same ostrzeżenie, a mia- 
mowicie, że o ile „Brytyjczycy bę- 
dą w dalszym ciągu zabijali Żydów 
w Palestynie, 
powaetrze ''. 
Podobae ostrzeżenie podane było 
mniej więcej przed trzema tygod- 


niami. Urzędnicy ambasady odma- 
wiają wyjaśnienia Ścisłej 


Władze brytyjskie nie są skłonne 
łączyć tego faktu z obecnością Be- 
vina w Paryżu, ałe uważają, że 
pozostaje on w ścisłym związku z 


sytuacją w Palestynie, 
LONDYN (PAP). 


niesień paryskiej 
policja francuska przeprowadza w 
całym kraju poszukiwania  |4-tu 
terrorystów żydowskich, którzy rze- 
komo zagrażają bezpieczeństwu bry- 
tyjskiego ministra spr. zagr. Scot- 
land Yard poinformowa! policję fran- 
cuska, że terroryści znajdują się 
we Francji. 


Według do- 


agencji Reutera 


ambasada wyleci w| 


tyjska zostały zaostrzone. 


ośmiu kandydatów (sprawa człon- 
kowstwa Sejmu została załatwiona 
pozytywnie. Przedstawiciel Zwiazku 
Sowieckiego Gromyko sprzeciwił się 
wnioskowi USA, co do gromadnego 
przyjęcia 8 kandydatów, wypowia-= 
dając się za odrębną dyskusją nad 
każdą kandydaturą. Również delegat 
Australii Hasluck wystąpił przeciw= 
ko propozycji amerykańskiej. Na 
Skutek tego Stany Zjednoczone wy- 
coiały wniosek. Generalną dyskusję 
rozpoczęto przemówieniem delegata 
USA Johnsona, który oświadczył od 
nośnie wysuniętych pod adresem 
kandydatur Islandii i Portugalii za- 
strzeżeń, że nie wszystkie państwa 
utrzymują z nimi stosunki dyploma- 
tyczne i że niema przepisów, wyma- 
gających od członków Rady utrzy- 
mywania kontaktów  dyplomatycz- 
nych z nowymi kandydatami, John- 
son wypowiedział się przeciwko 
przyjęciu Albanii i Mongolii. Delegat 
francuski Parod: zaproponował gd- 
roczenie do następnego toku, sprawy 
pięciu kandydatur, wobec których 
istnieja zastrzeżenia. Wskutek róż- 
nicy zdań dełegat Egiptu zapropono* 
wał aliabetyczne rozpatrzenie kandy 
datur, ostatecznie jednak postano- 
wiono zająć się nimi według kolej- 
ności zgłoszeń, Dyskusję zaczęto od 
Albanii.  Przedstąwiciele Wielkiej 
Brytanii i Grecji wystąpili przeciw- 
ko członkowstwu Albanii, za którą 
wypowiedział się delegat radziecki, 
podkreślając, iż spełniła ona wszyst- 
kie wymagane na członka warunki. 
Na tym zakończono pierwszy dzień 
obrad, 


PARYŻ (PAP). 


Komisji Gospodarczej 


Na posiedzeniu 
dla Włoch 


daty. | jelegat radziecki Andrzej Wyszyń- 


ski nazwał wniosek australijski, 
zmierzający do utworzenia komisji 
do spraw odszkodowań, niesprawie- 
dliwym i. nie do przyjęcia. Wy- 
szyński powiedział, że żądania ra- 
dzieckie, dotyczące odszkodowań 
Włoch w wysokości zaledwie 100j 
mil. dolarów mają charakter czysto 
symboliczny.  Wyrządzone szkody 
były 20 razy większe. Sprawa od- 
szkodowań jest sprawą zasadniczą. 
Chodzi o zasadę, że państwo na- 
pastnicze musi ponieść zasłużoną 
karę. 

Zdaniem delegata radzieckiego, 
żądania reparacyjne ZSRR powinny 
być przyjęte przez komisje, chociaż-| 


PARYŻ, 
dzeniu komisji 


podkomisji celem 


wystąpił radca 
między innymi oświadczył: 


Każdu mapasźnii« 


musi ponieść zasłużoną karę 


by jako hołd złożony dla ofiar po- 
niesionych przez Związek Radziec- 
ki dla wspólnej sprawy. Wyszyński 
stwierdza, że jeśli w łonie komisji 
zajdzie rozbieżność zdań, to trze- 
ba będzie zwołać plenum konferen- 
cji pokojowej. 

Delegat Palitis również przeciw- 
stawiał się wnioskowi australijskie- 
mu, twierdząc, że odszkodowania 
muszą równać się  wyrządzonym 
szkodom. Wniosek australijski zo- 
stał odrzucony 15 głosami, przeciw- 
ko dwum przy trzech wstrzymują- 
cych się. Za wnioskiem głosowały 
jedynie Australia i Nowa Zelandia. 
Powstrzymały się od głosu Holan- 
dia, Kanada + Związek Południo- 
wo-Afrykański, 


Delegat Polski aneluje 


. s 
o przyspieszenie obrad nad trakiotem z Włochami 
(PAP). — Na posie-|wiała to zagadnienie. Nie ma po- 
terytorialno-poli-|wodów tworzenia podkomisji tak 
tycznej włoskiej delegacja austra-|długo, jak długo nikt z delegatów 
lijska zgłosiła wniosek utworzenia |nie kwestionuje decyzji powziętych 
szczegółowego |przez radę ministrów spraw zagra- 
zbadania problemów związanych z nicznych. s 
ustaleniem granicy francusko-wło- |przyczyniają się 
skiej. W imieniu delegacji polskiej |tempa naszej pracy. Posuwamy się 
Winiewiez, który naprzód z szybkościa pół 


Wnioski 
do 


australijskie 
zwalniania 


strony 


„Kil- |dziennie, a traktat włoski obeimu- 
ka dni temu komisja nasza posta-jje 92 strony. Budzi to pesymisty- 
nowiła odrzucić projekt australij-|czne refleksje na świecie. W tym 
ski w sprawie utworzenia podko- |stanie « 
misji dla zagadnień terytorialnych. polska do komisji, 


rzeczy apeluje 
aby 


delegacja 
uczyniła 


Rada ministrów spraw zagranicz- |wszystko, co możliwe, celem przy- 
nych w ciągu długiego czasu oma- spieszenia pracy, 
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KURA ERROR RW RAE ROR IOWA 


ak 


O pokój i bezpieczeństwo 
Rzeczpospoliłej 


Zdawało by się każdemu, że po ostątniej wojnie, za- 
kończonej pogromem militarnym faszyzmu, polityka za- 
graniczna wszystkich państw walczących przeciwko bū- 
rzycielom pokoju będzie wyraźna i jednolita. Tymezasem 
jesteśmy świadkami zasadniczych różnie na arenie mię- 
dzynarodowej, różnic, które nakazują Polsce oprzeć się 
w swojej polityce zagranicznej na realnych i wypróbowa- 
nych siłach, wychodząc ze słusznego doświadczenia mi- 
nionego okresu i, biorące pod uwagę położenie kraju | bez- 
pośrednie sąsiedztwo z powalonym wrogiem pokoju i beze 
pieczeństwa, Dlatego Rada Naczelna Polskiej Partii Bo- 
ejalistycznej toi twardo i niezmiennie na stanowisku, że 
podstawą naszej polityki zagranicznej jest sojusz ze 
Związkiem Fadzieckim, oparty o obecne nasze granice i 
wzajemna pomoc i przyjaźń obu zainteresowanych kra- 
jów. To jcdynie słuszne į oparte na głębokiej trosce o ca- 
toká i przyszłość naszego Państwa stanowisko, hędziemy 
pogłębiać w naszych szeregach partyjnych, przeciwdzia» 
łając stanowczo wszelkim objawom niezrozumienia dla tej 
nąszym interesom j racją stanu wytyczonej drogi. 


Wychodząc ze słusznego załośenia 
jamych stosunków ze sąsiadem czechosłowackim i Prag" 
nge za wszelką cenę utrzymać spokój na naszych granie 
gach zachodnich, dążyć będziemy wszelkimi siłami do uia 
żenia takiej platformy, która prowadziłaby da trwałego 
ożywienia stosunków gospodarczych i wymiany dóbr kule 
turalnych a tym słowiańskim narodem, który wraz 4 BAr 
mi na przestrzeni dziejów był zawsze obiektem sachian- 
nej, imperialistycznej polityki germańskiej, godząęej w 
całość i byt obu naszych krajów, Wierzymy, że demokra- 
tyczny rząd Czechosłowacji tak jak my, patrząc na te za” 
gadnienie, ze swej strony zrobi wszyntko, aby a dragi 
harmonijnej współpracy usunąć zapory 1 przeszkody. 
Mając zapewniony pokój i bezpieczeństwo beapośrednio 
na naszych granicach, będziemy konsekwentnie dążyć do 
stworzenia sobie takiej atmosfery, która pozwoli Polsce 
zająć odpowiednie miejsce wśród wolnych narodów 
świata, 

Jest rzeszą powRzechnie znaną że nasze abeena Star 
sunki z krajami anglosaskimi, nie są takie, jakie być par 
winny po krfwawej raszi, podczas której lała się obficie 
krew polską również na polach bitew i u boku naszych 
zachodnich sprzymierzeńców, Brak zrozumienia dla inte. 
resów naszego Narodu, opieranie się na fałszywych nie- 
jednokrotnie przesłankach, dąwanie posłuchy wrogom 
naszego obecnego ustroju i niedocenianie niebezpieczeń- 
stwa, edradzającego się konspiracyjnie militaryzmu pru- 
skiego — to są powody, dla których jeszcze dotąd niema 
pełnej harmenii i współpracy międzynarodowej z pańs 
stwami zachodnimi na płaszczyźnie wolnych e wolnymi, 
w warunkach, jakie przysługują wszystkim bez wyjątku 
zwycięzeem hitlerowskiego faszyzmu, Powodem tego sta» 
nu rzeczy jest również silny jeszcze wpływ konserwaty- 
stów angielskich, zastępujących wyraźnie interesy wiel- 
kiego kapitału i w imię tych interesów inspirują stary 
konserwatywny aparat dyplomatyczny, nieprzyjaźnie 
ustosunkowany do dzisiejszej naszej rzeczywistości. 


Polska Partia Socjalistyczną uczyqi wszystko, 00 leży 
w jej mocy i co jest jej ohowiązkiem, aby socjalistom sa- 
siadającym w rządzie angielskim wskąząć na przyczyny 
tego stanu rzeczy i domagać się u nich wywarełą takiego 
wpływu na kierowników dzisiejszego życia politycznego, 
aby stosunek do naszego kraju zbudowany był na pod- 
stawie naszego wkładu w dzieło zwycięstwa nąd faszyz- 
mem, a nie wzorowany był na nieoplieczalnych przemówie= 
niach Churchilla, którego naród angielski uważał gą sto- 
sowne postawić na marginesie swego życią publicznego. 


Nie zapominając nigdy o tym, że żyjemy W sąsiędz- 
twie Niemiec, popierać hędziemy wszystkie kroki, zmie- 
rzające do demokratyzacji wczorajszego eśniska faszy- 
stowskiego i dążące do wypłenienia z życia gospodarczego 
i politycznego tego Kraju wszystkich zbrodniczych ele- 
mentów tak silnie, niestety, wsączających wie dotąd we 
wszystkie komórki życia powojennego Niemiec. 


Nasze graniee zachodnie ustałone w Poczdamie i utrwa- 
lone naszym wysiłkiem przez odpowiednie zagospodarowa- 
nie, uważamy jako zahezpieczenie przed agresją zawsze 
niebezpiecznego imperializmu niemieckiego, Sa one w obe: 
enym momencie dziejowym podstawą ułatwiającą niee 
zmiernie obronę wszystkim narodom, dla których pokój 
jest podstawą istnienia i rozwoju. Dlatego polski ruch 
socjalistyczny jest rzecznikiem najszerszej współpracy i 
przyjaźni z wszystkimi bez wyjątku narodami, które w 
ostatnich zmaganiach z międzynarodowym faszyzmem Za. 
jęły miejsce pa stronie pastęnu, kultury i eywilizacji. 


Artur Karaczewski. 


utrzymania przyr 
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KURIER POPULARNY 


NAS 


Brytyjski poset o 


Przywi 


Nr 238 (308) 


lejem jest być 


sojusznikiem polskiego narodu... 


LONDYN, (PAP). — Do An- 
głii powróciła z Polski delegac- 
ja młodzieży brytyjskiej z po- 
slem: do parlamentu George 
Thomasem na czele. Z tej oka- 
zji brytyjskie towarzystwo Przy 
jaciół Polski Demokratycznej 
urządziło we wtorek zebranie, 
na którym delegaci młodzieży 
podzielili się z członkami towa: 
rzystwa i  przedstawicielami 
pragy swymi wrażeniami z Pol- 
ski, Przemówienie posła Tho- 
masa zasługuje na specjalna 
uwagę, jako, że przemawiał on 
w imieniu całej delegacji, 

„Nie mam wprost słów — zn- 
czął poseł Thomas — ażeby opi- 
cąć to, co widziałem w Polsce, 
Z jadnoj strony ruiny i zalisz: 
cza, a z drugiej strony zapał i 
poświęcenie Polaków rzucały 
sią w oczy na każdym kroku. 
Warunki, w jakich żyją Polacy, 
przechodzą pojęcie Brytyjczy: 
ków. Dla Polaków wyraz „Wy: 
zwolenie ma to znaczenie, któ- 
rega my, Brytyjczycy nie jes: 
teśmmy w stanie pojać, Stad też 


zainteresowanie polskie kwe- 
stią pokoju nabiera tak specy- 
ficznego znaczenia, 

W swej poiltyce wewnętrznej 
rząd polski jest na drodze, któ- 
ka musi uwieńczyć pełme POWO- 
dzenie, Chłop polski z dumą pra 
cuje na roli, która stała się jego 
własnością. Ten sam zapał ce- 
chuje i górnika polskiego. Jes- 
tem przekonany, że gdyby bry- 
tyjski minister opału Shinwell 
zobaczył produktywność pracy 
górnika polskiego, to pozazdro- 
ścił by jej serdecznie. Polska 


osiągnęła to, bo dała swemu oby 
watelowi pełne poczncie, ża jest 


swego społeczeństwa, poczucie, 
że jest twórcą wielkiego przed- 
sięwzięcia na skalę państwową. 
Jednocześnie wzdrygam się na 


myśl, że UNRRA może skoń- 
czyć swą pomoc dla Polski z 


końcem tego roku. Nie wolno 
nam zapominać, że to, co Prze: 
szła Polska jest wyzwaniem dla 
całej ludzkości, a przede wazy- 
stkim dla aliantów Polski. Przy 
wilejem jest być przyjacielem 
takiego kraju jak Polska. Pola- 
cy wykazali światu — zakoń- 
czył posel Thomas — że tam, 
gdzie duch poparty jest nadzie- 
ją i ideałami, nie go nie potrafi 


on pełnowartościową  częścią| złamać, 
Faszyści włoscy liczą 
na wznowienie monarchii 
PARYŻ, (PAP). =— : Dziennik 


republikański La Vose poddał su- 
rowej krytyce tolerancję okazywa- 
ną przez władze faszystom. Zda- 
niem dziennika zajmują oni nadal 


Sofianopulos ostrzega rząd 


przed niekczpieczeństwem bloków 


LONDYN, (PAP). — Agencją 
Reutera donosi, że b. greeki mi- 
nister spraw zagranieznych Grecji 
Sofianopulos na 30 tysięcznym 
wieeu republikanów oskarżył rzad 
o pólitykę „wyłącznej przyjaźni z 
Wielką Brytanią“, stwierdzając, że 
jakkolwiek Grecja ze waględu na 
swoją politykę morską nie powin- 


PARYŻ, (PAP). — Ministrowie 


Spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych, 
ZBRR i Francji zehrali się w 


czwartek penałudniu w Paryżu, 
elam rozważania sposobu prae 
naczelnych, Zebranie adbyła się w 
biurze premiera Bidaujt ne Quai 
d'Orsay. Pierwszy zjawił się mini- 
afer spraw 


Byrnes w towarzystwie senaterów |ninją 


Vandenbergą i Qennaly'ega. Na 
sesje przybył brytyjski minister 
spraw zagranicznych Bevin, któres 
mu towarzyszyli podsekretarz Stine 
nu Mac Nail oraz jeszeze jeden 
ezłonek delegącji brytyjskiej. Sa- 
mochód ministra Revina nie róż. 
nil się ną oko od innych semochoe 
dów, używanych przez delegację 


jbrytyjską,*był jednak tym razem, 


jak słychać w kołach dziennikare 
Algich, zaopatrzony w szyby niemal 
calowaj grubości, Był to jeden se 


na wyrzekąć się tej przyjaźni, to 
ze względu na swoją geograficzną 
sytuację w Muropie nie powinna 
zaniedbywać stosunków z ZSRR, 
Btwierdził on również, że polityka 
amieraająca dò mtworeenia anty: 
słowiańskiego bloku z 
Włochami maie 
isoląeji Grecji. 


doprowadzić do 


dów, wiozących delegację radziec łów tega zabrania, 


> miejsce w ndminiatracji 


Turcją Jw kossaragh. 
zdołano 
|spakój. 


państwowej, sabotując otwarcie 
rząd i partie demokratyczne, Wzbo 
gacają się nadmiernie, wydają 
dziennikii korzystają z daleko idą- 
gej bezkarności, dysponując zdoby- 
tym na wojnie majątkiem. Wed- 
tug La Voce faBzyńci ci liczą na 
restnurację monarchii we Win- 
azach, 

RZYM, (PAP), = Na skutek 
nieodpowiedniego 
wojsk anglosaskich doszło w Li- 
varno i Mestre (Wenecja) do gwał 
townych taré między żołnierzami 
a ludnością eywilną, W Liyorna 
doszło do gwałtownej bójki i strze 
leniny, w wyniku której zginęła 4 
żolnierzy murzynów, zaś 6 Wło- 
chów odniosło ciężkie rany, Waj- 
skan otrzymały fozkaz pozostania 
Pe wielu godzinach 
przywróciń w mieście 


zachowania się 


mowy 4-ch Ministro 


Ghserwatarzy 


ką. Pierwszym wozem jechał mini- konferencji nie przewidują wprawe 


ster Mołotow oraz 


Wyszyński i|dzie, hy Wialką Oawórka chciała 


Gusiew. Pokój, w którym preystą: podejmować jakieś tajne decyzje, 
piono do narad, wygląda okazałe, by narzucić je innym 17 państwom 


ma śeieny bógato ozdobiene gohe= 
linami i obrazami, Ministrowie zą: 
siedli przy wiełkim stole z elemnor 
yọ drzewa na pozłacanych krzes- 


stwierdzają jednak, że dotychcza: 
spwa dyskusja publiczna prowadzi 
ja cagato da zkhędnych kanfliktów 
1 zangnień, Kola zbliżone do kone 


zagranicznych USA łach, W kołach politycznych oce- |Ferencji pakajowej żywią nadzieję, 
) abecqe sekranie Wielkiej |że czterej ministrowie 
Ozwórki, jako spotkanie informa» |granieznych 


SPPAW ZA” 


beda mogli usunąć 


oyjne i prywatne, Nie nezekuje się niektóre powody przewiekanią kon 
więc ną ogół roegłaszania szczegó: |ferencji, 


Szkoci mie chcą 


wojsk Andersu 


LONDYN, (PAP). = Narodowa 
partia szkocka ogłosiła ostry pro- 
test przeciwko planowi osiedlenia 


środków ostrożności przedsiewzię- |andersowców w Szkocji. Narodowa 


tych ze wgględu na pogłoski o ga- |partia 


nrrożeniu bezpieczeństwa 
przez terrorystów żydowskich, 

Nastepnie pod 
motocykli, 


szkocka wzywa ludność 


Bevina |Bzkocji, aby wszelkimi sposobami 
protestowała 
eskortą dwóchrządu 
zajechało 5 samocho-skich w Szkocji bez liczenia się z 


przeciwkąę decyzji 


osiedlenia oddziałów pol- 


Po Pireusie — Malta, Mgier i Tunis 


„Diwiedzinowa* rewiu amerykańskiej floty 


WASZYNGTON, (PAP), — 
Departament marynarki USA 
zakomunikował, że lotnisko- 
wiee „Franklin Roosevelt* po 
wizycie w Pireusie odwiedzi we 
wrześniu Maltę, Algier i Tania. 
Bedgie mu towarzyszyć kontr- 
torpedowiec „Cone“, podczas 


gdy dwa inne kontrtorpedowce 
po wizycie w portach algier- 


skich powrócą do Neapolu, Tam 
również zawinie krążownik 
„Little Rack* i spotka się z kra 
żownikiem „Bernard Dieris*, 
2 kontrtorpedowce amerykań- 
skie odwiedzą Fąloniki. Krążow 
nik „Kuntington* oraz kontrtor 
pedowce „Perry Robert“ i „Wil 
son“ przebywają na Adriatyku. 


apinią szkecką, Szkoci są abyt mąe 
łym narodem — czytamy w oś- 
wiadczeniu narodowej partii sakoe 
kie — aby mogli wchłonąć element 
obcy, 


la Guardia w Moskwie 


MOSKWA, (PAP), Po 
dwudniowym pobycie w Białoe 
ruskiej SRR i Ukraińskiej SRR 
przybył samolotem do Moskwy 
generalny dyrektor UNRRA 
La Guardia wraz z towarzyszą: 
cymi mu członkami UNRRA, 
Pmybylych powitali na lotnis» 
ku przedstąwiciele minister= 
stwa handlu zagranicznego i mi 
niaterstwu praw  zagrąnicz- 
nych ZSRR oraz przedstąwicie= 
le ambasady amerykańskiej w 
Moskwim 
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KURIER POPULARNY 


Co przyniosły wybory w szeregu krajów 


Druga połowa nbieglego roku 
i pierwsza połowa roku bieżące- 
go upłynęła w eałej Europie Zaj: 
chodniej pod znakiem wyborów. 
Rozpoczęła je Anglia (lipiec 
1945 r.), dwukrotnie stawała do 
urn wyborczych Francja i tyl- 
ko w niewielkiej ilości państw 
wybory się jeszcze nie odbyły. 


Zestawienie dotychczasowych 
wyników głosowania jest nader 
ciekawe i prowadzi z kolei do 
całego szeregu nadzwyczaj inte 
resujących wniosków. Przyj- 
rzyjmy sie na wstępie samym 
tylko cyfrom. Na pierwszy rzut 
oka układają się one w skali 
zupełnie odmiennych rezulta- 
tów. A wiec np. w Anglii i w 
Norwegii bezkompromisowo 
zwyciężyły partie robotnicze. 
Na następnym miejscu należało- 
by wymienić Szwecję, Austrię 
i Czechosłowację, gdzie partia 
socjaldemokratyczna względnie 
bloki socjalistyczno - komunis- 
tyczne uzyskały około połowy 
mandatów. Dalej idą Francja, 
Włochy i Finlandia (małe róż- 
nice na niekorzyść partii robot- 
niczych) Belgia i Holandia (nie 
wielka przewaga partii miesz- 
czańskich). Kończą szereg Wę- 
gry, w których zdecydowanie 
(o 100 miejsc) zwyciężyła partia 
drobnych rolników. 


zem chwili, wskazaniem na naj- 
bliższa przyszłość, palącym za- 
gadnieniem społecznym. Ale z 
drugiej strony skonstatowanie 
tego faktu, staje się sygnałem 
alarmowym do obudzenia czuj- 
ności; socjalizacja a „socjaliza- 
cja“ to dwie wielkie różnice, na 
marginesie których moglibyś- 
my poczynić cały szereg zasad- 
niczych zastrzeżeń, Nie jest bo- 
wiem bynajmniej dla nas rze- 
czą obojętną, czy socjalizacja, 
szczególnie w pierwszych jej 
rzutach pójdzie drogą właściwą 
czy niewłaściwą, na jaką skalę 
zostanie cała akcja zakrojona i 
w jakim tempie będzie postępo- 
wała realizacja naszych zamie- 


rzeń. Niejeden już zresztą nasz 
wysiłek poszedł na marne właś- 
nie dzięki „życzliwej“ pomocy 
i współpracy „sympatyków*. 
Najulubieńszym przy tym chwy 
tem jest „stopniowanie i roz- 
kiad w czasie“ oraz „liczenie się 
z aktualnymi warunkami rze- 
czywistości ', 

Taktyka „opozycji* jest jed- 
nak zbyt grubymi szyta nićmi, 
aby nie można jej było przej- 
rzeć na wylot. Opowiadając się 
półgębkiem za socjalizacją jed- 
nocześnie szczuje się wszystki- 
mi dostępnymi środkami opinię 
ogółu na komunizm, używając 
do tego całkiem niewybrednych 
i bezskutecznych sposobów 


Refilektorem po Europi 


straszenia społeczeństwa „wscho 
dem“, Wymaga to od nas, rzecz 
jasna, jeszcze większego nakła-| 
du czujności, gdyż metody tego. 
rodzaju dążą między innymi i 
do tego jeszcze, aby per ascet 
sofes zasiać w zgodnym jak do- 
tąd froncie robotniczo - demo- 


kratycznym ziarno nieporozu- 
mień i nieufności. Wszelkie 


drobne j nie zawsze poważne nie 
porozumienia w łonie naszej 
„połowy usiluje się wyolbrzy- 
mić, nadać im pozory różnie za- 
sadniczych, wygrywać pozorną 
sympatię do jednego z partne- 
rów, aby tym skuteczniej wzbu- 
dzić nienawiść do drugiego. Co 
sobie po tej taktyce strona prze- 


ciwna obiecuje — nie trudno się 
domyślić. 


Ponieważ w naszej polskiej 
rzeczywistości mamy do czynie- 
mia „łautatis mutandis“ z po- 
| dobnym mniej więcej układem 
sił, ponieważ stoimy w przede 
dniu wyborów — nie od rzeczy 
byłoby dobrze zastanowić się i 
u nas nad istotnym sensem w 
ten czy inny sposób pozorowa- 
nych rozgrywek politycznych. 
Uświadomienie zaś w tym wzglę 
dzie ogółu walnie przyczyniło- 
by się do ugruntowania i przy- 
śpieszenia zwycięskiego pocho- 
du socjalizacji, 


J. F. 


Jedna tylko istnieje nadzieja 


dia Niemiec i dla ówiata... 


Prokuratorzy mocurstw przemawiają w Norymherdze 


NORYMBERGA (PAP). Sir Da- 
wid Fyfe naczelny prokurator bry- 
tyjski rozpoczął serię przemówień 
prokuratorów państw Wielkiej Czwór- 

i Przemówienia te mają być wy- 


Cyfrowe te relacje wymagają |głoszone przed Trybunałem norym- 


o tyle dalszych komentarzy, że 
np. w Belgii i Holandii a najja- 
skrawiej na Węgrzech — więk- 
sze ezy mniejsze zwycięstwa 
stronnictw katolickich liberal- 
nych, mieszczańskich czy chłop- 
skich pozostały bez żadnego Wy 
raźnego wpływu na ukształtową 
nie się i dotychczasową polity- 
kę rządów tych krajów. Ale nie 
o to w tej chwili chodzi. Zsumo 
wawszy wszystkie te wyniki i 
wyprowadziwszy przeciętne w 
stosunku do wszystkich państw, 
które przeprowadziły juź u sie- 
bie wybory. otrzymamy procen- 
towy wynik dla całej Europy 
Zachodniej, wynoszący 50:50. 
Cóż ten stosunek oznacza, jak 
go należy tłumaczyć? I jakie 
jest polityczne oblicze tej rów- 
nowagi partii proletariackich i 
mieszczańskich? 

Aby rozsądnie i wyczerpują- 
co na to pytanie odpowiedzieć, 
przyjrzyjmy się nieco bliżej 
przeciwnikom polityki robotni- 
czej. Już pierwszy rznt oka pro- 
wadzi do rewelacyjnych usta- 
leń, Oto obóz mieszczański nie 
przedstawia bynajmniej jakie- 
goś mniej więcej jednolitego 
pod względem programowo - po- 
litycznym bloku, Jest on zlep- 
kiem, konglomeratem całego 
szeregu różnorodnych ugrupo- 
wań, które ożywia jedna wspól- 
na myśl przewodnia: samoobro 
ńa wobee radykalnego tempa po 
lityki zdecydowanie lewicowej. 
I jeszcze jedno niemal nad 
wszystkimi tymi „partiami“, od 
konserwatywnych i reakcyj- 
nych pacząwszy, a kończąc na 
względnie postępowych, powie- 
wa sztandar, „wojującego'* (ści- 
ślej „politykującego*) katolicy- 
zmu. 

Jest bardzo charakterystycz- 
ne, że prawie wszystkie ugrupo 
wania mieszczańskie nie mają 
nie albo niewiele przeciwko na- 
ejonalizacji. Qczywiście dowo- 
dzi to z jednej strony wszecheu- 
ropeiskiego triumfu myśli pos- 
tenowej. 

Mamy jeszcze jeden dowód na 
to. że hasło upaństwowienia i 
uspołecznienia stało się naka- 


berskim w odpowiedzi mna mowy 
obrońców 7-1 organizacji hitlerow- 
skich. które zostały oskarżone, że 
prowadziły działalność  krymimalną, 
Prokuratorzy mają skończyć swe 
przemówienia do piątku wieczór. 
Prokurator na wstępie swego 
przemówienia oświadczył, że świat 
wie, iż partia hitlerowska zmobili- 
zowała i zorganizowała naród nie- 


)|miecki dla opanowania świata, dla 


wijny 1 mordów. Hitlerowcy prag- 
nęli zawładnąć zawładnąć zarówno 
fanatyczną policja, jak machiną pań- 
stwową dostosowaną do agresji. 
Dla osiągnięcia tego celu, uznali 
za konieczne tworzenie posłusznego 
rządu, posiadającego pełnomocni- 
ctwa ustawodawcze gabinetu Rze- 
szy, policji gotowej na wszystko 
(gestapo), opanowania opinii pu- 
blicznej, stworzenia oddziału pre- 
torianów, trzymania ludności pod 
obuchem terroru, armii (generalne- 
go sztabu i naczelnego dowódz.wa) 
dla ujarzmienia innych narodów. 


W jaki sposób możnaby dać spo- 
sobność narodowi niemieckiemu zre- 
habiłitowania się w oczach świata, 
gdyby elementy najbardziej odpo- 
wiedzialne za terror i okrucieństwa 
hitlerowskie, które nie zdradzają 
zdolności do nawrócenia się na 
drogę prawa i wolności, miały ujść 
karze? 

Stwierdza on, że nie chodzi tyl- 
ko o obronę narodu niemieckiego, 
gdyż cała Europa potrzebuje ochro- 
ny. Wśród Niemców, zwolenników 
Hitlera, zmajduje się wiele tysięcy 
mężczyzn 1 kobiet, które własnymi 
rękami dokonały morderstw, być 
może na mie jednym człowieku. 

Setki tysięcy, może miliony Niem- 
ców podażyło za wyznaniem wiary 
swego Fiihrera, opartym na niena- 
wiści 1 okrucieństwie. Byli wśród 
nich ludzie, którzy ze względu na 


swój zawód i przygotowanie, prze- 
znaczeni byli na stanowiska kie- 
rownicze w wojsku + w życiu poli- 
tycznym, ludzie, którzy dziś nie 
mniej fanatycznie oddani są dąże- 
niu do władzy, jak w ciągu ostat- 
nich 25 lat. 

Czy ludzie ci mają być pozosta: 
wieni na wolności, aby swobodnie 
mogli poruszać się pomiędzy lud- 
nością niemiecką ! narodami Euro- 
py? Poza czlonkami organizacji, 
pozostającymi pod _oskarżeniem, 
znaczna ilość fanatycznych zwolen- 
ników hitleryzmu, będzie musiała 
: tak pozostać na wolności 

Stoimy wobec całego pokolenia 
Niemców, które nie znało innych 
ideałów jak te, które zostały zary- 
sowane przed nimi przez przywód- 
ców hitlerowskich. 

Czy członkowie hitlerowskich or- 
ganizacji mają być zwolnieni, aby 
nada| rzucać ziarno na ten podatny 
grunt? 

Sytuacja, w której znalazła się 
Europa, nie posiada precedensu 
historii. Nigdy dotąd narody Euro- 
py nie znalazły się w niebezpie- 
czeństwie tego rodzaju, bo posia- 
dały w swoim gronie miliony fana- 
tycznych ludzi, nieznajacych mito- 
sierdzia, wyćwiczonych ł wychowa- 
nych do mordu, w nienawiści raso- 
wej i do wojny. Sytuacja ta nawet 
usprawiedliwia i mawet zmusza do 
zastosowania niezwykłych środków 


| prawnych. 


Jeżeli ludzie uważaja społeczeń- 
stwo jedynie za: środek do swych 
własnych celów, wtedy społeczeń- 
stwo ma słuszne prawo wyrzucania 
ich poza nawias społeczności ludz- 
kiej. Niewypełnienie tego obowiąz- 


ku prawnego, mogłoby się przyczy- 
nić do rozszerzenia terroru i niena- 
wiści rasowej ma cały kontynent i 
mogłoby wywołać po raz trzeci w 
życiu naszego pokolenia wojnę świa- 
towa. 

Kończąc swe przemówienie, któ- 
re trwało 10 mmut, prokurator Fy- 
fe zaznaczył, że raz ma zawsze na- 
leży skończyć ze sztucznym argu- 
mentem jakoby wielu zwolenników 
hitleryzmu pozostawało w niewie- 
dzy, co do dokonywanych  okru- 
cieństw. Jest to przekręcenie fak- 
tów i obraza dla ich inteligencji. 

NORYMBERGA, (PAP). 
Naczelny prokurator brytyjski 
Sir Dawid Maxwell Fyfe konty 
nuował swe przemówienie 08- 
karżycielskie. Dla Niemiec į dla 
świata oświadczył mówca, ist- 
nieje jedna tylko nadzieja: By 
naród niemiecki zdał gebie spra 
we ze swych zbrodni oraz po- 
czuł skruchę na myśl 0 systemie 
hitlerowskim, który narzucił 
światu wojnę oraz wskrzesił nie 
wolnictwo, prześladowania i 
masowe mordy. Niektórzy 
świadkowie sami byli zamiesza- 
ni w okropnych zbrodniach. 
Czy jednak ktokolwiek był w 
stanie dopatrzeć się u nich śla- 
dów wstydu i skruchy? Zawsze 
ktoś inny był winien. Zawsze 
mówili, że słuchali cudzych roz 
kazów. Oile taki jest dzisiaj po- 
gląd tych ludzi, to czyż 
istnieć większe nsprawiedliwie- 
nie dla konieczności napiętno- 
wania ich jako zbrodniarzy? O 
ile nie jesteśmy w stanie nau- 
czyć narodu niemieckiego, by 
potrafił ocenić swą odpowie- 


Byrnes o Konferencji 


PARYŻ, (PAP). — Według in- 
formacji kół politycznych minister 
spraw zagranicznych USA Byrnes 
oświadczył, że Stany Zjednoczone 
sprzeciwiają się projektom odro- 
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czenia generalnego zgromadzenia 
ONZ, przewidzianego na dzień 23 


września. Byrnes miał również wy- 
powiedzieć się przeciwko przerwa- 
niu prac konferencji pokojowej w 
czasie zgromadzenia ONZ, uważa- 
jąc, że oba te zebrania mogą od- 
bywać się równocześnie, 


PARYŻ, (PAP). Minister 
spraw zagranicznych republiki u- 
kraińskiej Manuilski udał się wraz 
z trzema członkami delegacji ukra- 
inńskiej na konferencję paryską 
a. do Nowego Jorku na 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, 


może | 


dzialność wobec ludzkości, o ile 
nie możemy nauczyć ich rozróż 
nienia dobra od zła, to możemy 
przynajmniej wykazać im, co 
według pojęć każdego państwa 
cywilizowanego należy do obo- 
wiązku poszczególnego obywate 
la. Stwierdzając, że w sprawie 
siedmiu hitlerowskich organiza 
cji przesłuchano 102 świadków, 
prokurator brytyjski oświad- 
czył, że prawie cały materiał 
pochodzący z ich zeznań opiera 
się na kłamstwie, Wszyscy od- 
powiadali jedna i to samo. Nie 
nie wiedzieli o prześladowaniu 
Żydów. o straszliwej akcji ges- 
tapo, o okrucieństwach w obo- 
zach koncentracyjnych, o mal- 
tretowaniu deportowanych, o 
przygotowaniach do wojny za- 
czepnej, o mordowaniu dziel- 
nych żołnierzy, marynarzy i 'ot 
ników. Prokurator brytyjski 
stwierdza w konkluzji, iż wszy- 
stkie oskarżone organizacje nie 
mieckie były związane bezpo- 
średnio z „handlem śmiercią“ w 
najbardziej brutalnej formie. 
Rząd niemiecki wiedział, że źró 
dłem, z którego Niemcy czernpa- 
ły środki prowadzenia wojny. 
jest śmierć. Jeśli Eurona ma 
być oczyszczona od zła faszwz- 
mu, trzeba żeby świat cały wie- 
dział czym były te organizacje. 
Jesteśmy zdecydowani uczynić 
wszystko, aby to zło wyplenić 
z Niemiec. 

Następnie zabrał głos vroku- 
rator amerykański Thomas 
Dodd. Zażadał on nznania za or- 
sanizacje kryminalne sabinetu 
Rzeszy, dowództwa wehrmach- 
tu, zemnou dowódców politycz 
nych SS, SD. SA i gestapo. 
Opierając sie na obfitych doku- 
mentach prokurator amerykań 
ski wyrażał opinie. że członko- 
wie niemieckich organizarii 
przestepczych działali ochotni- 
czó w pełnym norzmciu swej od 
powiedzialności. Nastepnie mów 


ca motywował obszernie oskar- 
żenie Ww podobnym dnehn jak 


oświad- 
Trybunał nznaiae 


prokurator hbrytviski, 


czajac. że 


zbrodniczość wszystkich  sied- 
miu wielkich organizacji TTI 
Rzeszy. zadoknmentnie  nrzod 


całym światem. że żedna zbrod- 
nia nie 


ciaż 


zostanie hezkarna cho- 
została dokonana w 

imieniu partii Inh naństwa na- 

rodowo - socjalistycznego. 


by 
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Miasto uczciwości, dobro 


KURIER POPULARNY 


(i i po 


go 


dy ducha 


Dzisiejsza Kopenhaga 


(AF) Już w chwili zbliżania się 
do wrzynającego się głęboko por- 
tu, można się zorientować, że Ko- 
penhaga jóst pięknym miastem. 
Wewnątrz sięgającego prawie do 
śródmieścia portu, roi się od wio- 
ślarzy zgrabnych żaglowców i wie- 
eznie głodnych mew. 

Kilku urzędników - sprawnie za- 
łatwia związane z lądowaniem for- 
malności i oto przybysz znajduje 
się wśród rozległych zieleńców, któ 
re prowadzą go do pulsujących ży- 
ciem ulic śródmieścia, 

Przyjmują go tam również u- 
przejmie jak za dawnych dobrych 
przedwojennych czasów. Z tą pro- 
stotą i wdziękiem właściwym 
wszystkim narodom  skandynaw- 
skim więc i Duńczykom. 

Jedna z największych osobliwo- 
ści Kopenhagi, uderzających cu- 
dzoziemca na pierwszy rzut oka są 
sławne „smorbród* po warszaw- 
sku kanapki, Składają się z kilku 
cieniutkich warstw czarnego chle- 
ba, przekładanych różnymi smako- 
witymi rzeczami. Widać je wszę- 
dzie. Na ulicach, w sklepach i re- 
stauracjach. Kanapkę taką moż- 
na kupić śmiało w handlu ulicz- 
nym. Rozwożą je bowiem furgo- 
niki podobne do furgonów mle- 
czarskich — zaopatrzone w spe- 
cjalne chłodnie lśniące czystością. 
Wyśmienite śniadanie spożyte na 
środku kopenhaskiego rynku, to 
rzecz, której się tak łątwo nie za- 
pomina. 

Sama przechadzka po ` mieście, 
po jego szerokich, świetnie utrzy- 
manych ulicach jest wielką przy- 
jemnością. Co krok napotyka się 
monumentalne budowle, których 
miedziane dachy pokrywa zielona 
patyna śniedzi. Wspaniałe witryny 
bogatych sklepów oszałamiają bo- 
gactwem wystawionych towarów. 

Najniesamowitsze wrażenie jed- 
nak sprawia niezliczone mrowie 
pędzących we wszystkie strony 
rowerów. Mkną sprawnie, cicho i 
gładko. Uśmiechem i przyjaznym 
kiwnięciem głowy rozwiązuje się 
tutaj najbardziej skomplikowane 
dnie. Dania -jest krajem przysło- 
wiowej uczciwości i rzetelności. 
węzły komunikacyjne i rozładowu- 
je najszczelniejsze korki uliczne, 
Rower jest albowiem nieodłączną 


częścią każdego Duńczyka, Posłu-! 


gują się nim zarówno członkowie 
rodziny królewskiej jak robotnicy 
czy tragarze portowi, 

Rowery są tu niepozorne, pozba- 
wione błyszczących metalowych 


„części, które w przesiąkniętym wil- 


gocią klimacie duńskim szybko by 
zardzewiały. Lakieruje się więc je 
na ciemno, ale za to utrzymuje 
wyjątkowo starannie. Wielu rowe- 
rzystów pozostawia w nocy swoje 
rowery prosto na ulicy przed, do- 
mem, Wiedzą, że ich nikt nie ukra- 

Przy osobistym zetknięciu się z 
Duńczykaąami odnosi się wrażenie, 
że ludzie ci nie mają żadnych kło- 
potów i zmartwień. Taka maluje 
się na kaźdej twarzy pogoda, tak 
miłe i uprzedzające jest ich obej- 
ście nawet w stosunku do ludzi 


obcych, Zniecierpliwienie czy zde- 
nerwowanie należy tu do rzadko- 
ści, opryskliwa czy drwiąca odpo- 
wiedź nie istnieje. 

Również swój ciężki los w cza- 
sie okupacji niemieckiej znosili 
Duńczycy z godnością. Nie okazy- 
wali na zewnątrz jak boli ich u- 
trata niepodległości. 

Obecnie Duńczycy z napięciem 
śledzą wypadki rozgrywające się 
ną świecie, Co wieczora przed gma- 
chami wielkich pism kopenhaskich 
gromadzą się tłumy ludności, ocze- 
kując wiadomości wyświetlanych 


na wielkich ekranach. 
Życie gospodarcze Danii 
kiedyś dobrze zorganizowane. 


było 


związku jednak z potworną zawie- |obradowała 


Mr 238 (308) 
[W paru słowach 


LONDYN, (PAP). — Brytyj- 
skie ministerstwo kolonii podało 
do wiadomości, że wyrok śmierci 
wydany na 18 bojoweów .żydow= 
Skich w Haifie został zamieniony 
na dożywotnie więzienie. 


PARYŻ, (PAP). — Na Między- 
narodowej Konferencji Soejalisty- 


W jeznej, która w ciągu dwóch dni 


w Paryżu, przyjęta 


ruchą jaka przewaliła się ostatnio |dwie rezolucje wzywające do po- 
Europę ucierpiała również i gospo-|łonia kresu rządom gen. Franco 


darka Danii. 


Pomimo swoich 
spodarczych, Dania nie zapomina 
jednak o niedoli innych, biedniej- 
szych od niej państw. Najlepszym 
dowodem pomoc jaką niesie na- 
szym dzieciom. 


jesiychane tort 


orąz do międzynarodowej akeji 
Socjalistycznej dla urzeczywistnie- 


trudności go-|nia tego celu. 


ATENY, (Reuter). — Redak- 
torzy gazety "monarchistycznej 
„Ellenikon* zostali skazani na 
6 miesięcy aresztu za obrazę 


ZSRR, 


Ta 


wgmygślal „obersiurimiuchiyci' Goeth, 


katów premiował wódką, osobiście mordował kobiety i dzieci, wybierał 
kobiety do domów publicznych—dziś nie poczuwa się do odpowiedzialności 


KRAKÓW (PAP). Na sesji po- 
południowej w środę, zeznawał 
świadek Dawid Grunwald, pracow- 
nik biurowy w obozie dla Polaków. 
Określa cząsy przed utworze- 
niem Płaszowa, obozu koncentra- 
cyjnego, jako okres całkowitego sa- 
mowładztwa oskarżonego. Uzupełnia 
ponadto szczegóły stosunków panu- 
jacych w obozie polskim. Jedynym 
Żydem, mającym dostęp do Pola- 
ków, byt lekarz dr Stempel. Pośred- 
niczył on w przekazywaniu grypsów 
przez rzemieślników polskich, pra- 
cujących w obozie na wolnej sto- 
pie. Jeden z grypsów, który miał 
przenieść Polak Śliwa — przyłapa- 
no, ma skutek czego, cafą grupę 
pracujących na wolnej stopie, za- 
mknięto w obozie. Wyroki ich pod- 
pisał osobiście oskarżony z adnota- 
cją „za pasek uprawiany z Żyda- 
mi“. Z grupy tej wielu rzemieślni- 
ków utraciła życie. Dr Stempel 
przestuchiwany był przez władze 
obozowe i policję bezpieczeństwa, 
osadzony w więzieniu straży ży- 
dowskiej a potem stracony. 

Oskarżony Goeth powiększat sta- 
le stan liczebny oddziału polskie- 
go, przeprowadzając ma własną rę- 
kx poza obozem łowy na ludzi. 
W kartotekach ich figutowała adno- 
tacja: „doprowadzowy przez Ober- 


on 


Do czasu 


jsturmführera Goetha“, 


|przekształcenia Płaszowa ma obóz 
koncentracyjny, funkcje „kapo“ 
pełnili więźniowie polscy. Po prze- 


kształceniu Goeth sprowadził prze- 
stępców niemieckich, którzy byli 
jego narzędziami. 

Skoszarował ich w jednym bloku, 
przydziełając dodatkowe racje żyw- 
nościowe. Byli wśród nidh khomo- 
azlksuałiści, którzy dopuszczali się 
zwyrodniałych czynów ma młodych 
chlopcach, 

Świadek twierdzi, że spośród 
więźniarek-Polek, wybrano wiele 
do domu publicznege, wyznaczone- 
go dla SS-manów. Świadek Grun- 
wald opisuje szczegółowo masową 
egzekucję, dokonaną na więźniach, 
przywiezionych do obożu. Do więź- 
nów strzelano w biegu, lub kazano 
lm sie kłaść do rowu, Po dokona-| 
niu egzekucji ulożono stos,przekła- 
dając warstwy trupów, warstwami 
kloców, a następnie obłewamo ben- 
gyną i podpalono. Kosztowności za- 
brane Żydom, gromadzono bez ewi- 
dencji Przeprowadzono jedynie 
specyfikację według rodzaju kosz- 
towności. Przedmioty te napływały 
co pewien czas, gdyż SS-mani do- 
starczali ich po każdorazawej egze- 
kucji. 

Garnęli się oni chętnie do 


tra- 


Konferencja Pokojowa rozpatruje 


kwestie gruniczne włosko-irancuskie 
oruz problem odszkodowuń wojennych 


PARYŻ, Ó(PAP). — Na kolelnym 
posiedzeniu włoskiej komisii polity- 
czo terytorialnej rozwinęła się dys 
kusja nad poprawką australijska, 
proporującą powołanie  specjalnei 
podkomisji która miałaby zbadać 
kwestię graniczną pomiędzy Francją 
a Włochami. Przerrawiał między in- 
nymi delegat Polski  Wiaiewicz, 
stwierdzając, żę stworzęnie takiej 
podkomisji spowodowałoby zwalitie- 
nie tempa prac komisi, podczas gdy 
wzgląd na opinię publiczną świata 
wymaga przyśpieszenia tei pracy. 
Delegat Polski wyraził nadzięię, że 
między Francją a nowymi demokra- 
tycznymi Włochami ustalą się przy- 
jazne i pokojowe stosunki. Propozy- 
cia Australi została odrzucona 13 
głosami przeciwko 6 po wypowiedze 
niu się przeciw poprawce przędsta- 
wicieli Wielkiej Brytanii, Francji i 
ZSRR. Delęgat ZSRR Wyszyński, 
stwierdzając, że zagadnienie będące 
przedmiotem poprawki  australii- 
skiej zostało dziś dokładnie zbada- 
ne, oświadczył: „Chwilami odnosi się 
wrażenie, że poprawki skłąda się 
tylko po to by ie złożyć”. 

Komisia wojskowa, która na 2-ch 
poprzednich posiedzeniach rozpatry- 
wała zagadnienia regulaminowe mia 
ła zająć się 


wojskowych w traktacie pokojowym 
z Włochami, Jednakże po otwarciu 
posiędzenia delegaci ZSRR, Wielkiej 
Brytanii i FFranchi zaintęrpetowali 
przewodniczącego w sprawię tłuma- 
czeń i memorándum włoskiego. Prze 
wódaiczący wyiaśmił, że memoran- 
duą to obelimuie 200 stron, i prze 
kład jego potrwa do 7 dub 8 wrześ- 


cia, dopiero więc okolo 12 lub 13 
września delegaci będą mogli przy- 
$tąpić do pracy. nad memorandi. 


Następnie komisia odroczyła do nas- 
tępnego zebrania dalszą dyskusję 
nad artykułem 29 traktatu, który po- 
stanawia, że klauzula wolskowa mor 
ska i lotnicza pozostaną wmezmienio- 
ne, aż do czasu gdy zostaną zmody- 
fikowase przez układ pomiędzy 
sprzymierzonymi, lub wówczas, gdy 
Włochy zostaną czlonkiem ONZ. 
Przechodząc do art, 40, który prze- 
widuje zńiszczenie lub usunięcie 
włoskich urządzeń wojskowych ma 
granicy francuskiej, delegat Brazy- 
Miski wysunał poprawkę, proponu- 
jaca by Wlochy usunęły fortyfikacje, 
przeznaczowę do celów zaczepnych 
a zachowały natomiast te, których 
celem ięst obrona. Przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii i Francji stwier- 
daili, że poprawka taka jest niepo- 


rozważaaiem  klauzul| trzebna, ponieważ ant, 40 przewidu- 


je tę właśnie ewentualność, Wobec 
tego delegat Brazylii poprawkę swą 
wycofał i art, iednomyślnie przyię- 
to, Na tym komisja woiskowa zakoń 
czyła obrady, W Bałkańskięi Komi- 
sji Gospodarczej delegat Umi Połud- 
niowo Airykańskiej Parmiuter zgło- 
sił poprawkę do art 22 traktatu z Ru 
munią, żądaiącą aby Rumunia odpo- 
wiednio do can ma ryaku światowym 
płaciłą za usługi reparacyjue obywa 
tel: narodów ziedńnoczonych. Moty- 
wuiąc swą poprawkę Parmeter ihi- 
maczył, że koncerny sojusznicze w 
Rwnmun:i są wykorzystywane przez 
rząd dla wiszczenia reparacji, co sta 
aowi dla nich wielki ciężar, tyjmcza- 
sem zaś jak mówi Parminmter nie mo- 
że być imtencią sojuszników nadwy- 
rężenie koncernu sojuszników. Dele- 


gat ZSRR Gusiew sprzeciwił się 
tym poprawikom, podkreśtając, że 


rzeczą samei Rumunii jest kierowa- 
nie własną gospodarką narodową i 
odbudową swego kraju. Przyjęcie 
poprawki mogloby spowodować 
zwłokę w spłacie odszkodowań. Ko- 
misia odroczyła obrady nie powzią- 
w-zy dęlcvzji., W ciagu czwartku ob 
radowały również inme komisje, mie 
powzięły iedqaik zasadniczych 
uchwał. 


cenia więźniów, gdyż oskarżony 
premiował ich za to. wódką. Po wy- 
konaniu wyroku „dentyści“ musieli 
zamordowanym wyrywać złote zęby. 
Wyrywano je również ekshumowa- 
nym z poprzedniej egzekucji. Świa- 
dek wspomina również o likwidacji 
dziecińca. 

Następny świadek Bloch Henryk, 
pracował w grupie Bonarka, która 
wraz z grupą Wapiennica w liczbie 
60 osób została rozstrzelana za 
przemyt żywności do obozu. Świa- 
dek uniknął śmierci jedynie dlate- 
go, że w tym dniu przebywał w 
areszcie obozowym. Znajdowało się 
tam wtedy ponad 70 osób, przeważ- 
nie doprowądzonych z poza obozu, 
a posiadających dokumenty amery- 
kańskie i imme. Był między nimi 
Olmer, którego oskarżony badał 
przed celą w obecności świadka, 
Na zapytanie; skąd Olmer ma do- 
kumenty peruwiańskie, ów odpo: 
wiedział, że o dokumentach takich 
nie nie wie, Wtedy Goeth kazał mu 
biec, szczując nań psy. Dogi żyw» 
cem posrarpały Obknera. Oskarżony 
dobił go strzałem w głowę, 

Zeznaje następnie świadek Misze. 

Prokurator Siewierski zapytuje 
świadka, jak zachowywał stę przy 
egzekucjach oskarżony Goeth. Świa- 
dek odpowiada, że Goeth spokojnie 


wydawał wyroki i ze spokojem 
sam mordował. 
Zeznania następnego świadka 


Heleny Horowicz poruszają wyraź- 
nie oskarżonego. Horowicz była 
slużącą w mieszkaniu oskarżonego 
i zetknęła się z nim blisko, jak ża. 
den inny więzień. Opowiada o nie- 
ustannym katowaniu, jakiego do- 
znawała ze strony Goetha. Bił ja, 
gdy wyrzuciła po jedzeniu kości, 
nie wiedząc, że należy je zostawiać 
dla psów, Dusił do utraty przytom- 
ności, za rzekome  niewypełnianie 
poleceń, których nigdy nie wydał. 
Groził rozstrzelaniem, jeśli będzie 
niezadowolony ze sposobu przygo- 
towamia uczty dla gości, zaproszo» 
nych z miasta. Za ślad ściany na 
rękawie munduru pobił świadka do 
tego stopnia, że pękł jej bębenek 
w uchu, 

Pił czasem bez przerwy całą do- 
bę, Po pijanemu rzucał w świadka 
možem. Świadek podaje również 
szczegóły krwawego terroru. Oskar- 
żony strzelał do pracujących przez 
okno, aby popisać się celnościa 
przed gośćmi. Szcruł więźniów psa- 
mi. 

O likwidacji ghetta w Tarnowie 
zeznaje naoczny Świadek Berek 
Figa. Byt on początkowo w ghet- 
cle krakowskim. 

Widział tu, jak Goeth w czasie 
likwidacji chlopcu, proszącemu go 


o wpuszczenie do obozu, roztrzaskał 
glowe o mur, tak, że mózg wypły- 
nat... Następnie zastrzelił w sieni 
przy uł. Krakusa dwoje dzieci 
W czasie likwidacji ghetta w Tar- 
ńowie, Figa był świadkiem zastrze= 
lenja przez Goetha 50 kobiet i dzie- 
ci za przemyt dzieci w plecakach 
do wagonów. Prokurator Cyprian 
pyta oskarżonego, jak pogodzić to 
z twierdzeniem oskarżonego, iż dzie- 
ci własnoręcznie nie zabijał. Goeth 
twierdzi, rż nie uczynił tego, gdyż 
natychmiast po załadowaniu trans- 
portu, odjechał autem do Krakowa 
tw dniu, w którym wedug zeznań 
świadka miał strzelać do ludzi w 
Tamowie, był w Płaszowie, 


Na wstępie trzeciego dnia proce- 
su przeciwko Goethowi, Trybunał na 
wniosek prok. Cypriana powołał 
dodatkowego świądka Leona Lese- 
ra, który stwierdził, że Goeth wbrew 
temu, co mówił oskarżony, wyje“ 
chal z Tarnowa dopiero po egzeku- 
cji matek i dzieci. Świadek widział 
z okna baraku ma placu Magde- 
burskim oskarżonego, który w nie- 
wielkim zaulku cznie wy- 
strzelał około 53 kobiet z dzałećmi 
w grupach po 4 osoby. Po egzeku- 
cji Goeth zdjął czapkę, otarł pot 
z czoła i kazał sobie podać miedni- 
cę. w której umył ręce. W tym cza- 
we gestapowcy dobijali rannych. 

Na zapytanie prokuratora Sie- 
wierskiego, co do ilości zabitych w 
obozie, świadek stwierdza, iż wy- 
nosiła ona do 7 tys., a z grupami 
przywiezionymi z Montelupich po- 
nad 14 tysięcy. W wypadku wie: 
szamia świadek musiał po każdej 
egzekucji odwiązywać sznur, aby 
mógł służyć dla następnych ofiar. 
Jedynie Hubenstocka i — inżyniera 
Krauwirtha kazano odciąć, gdyż 
sznura nie można było odwiązać, 
ną skutek przestrzelenia im gardeł 
przez oskarżonego. Wśród glębokiej 
ciszy, pawującej na sali, prokurator 
pyta trzykrotnie oskarżonego, czy 
słyszał zezmamia świadków į czy 
twierdzi, iż one są nieprawdziwe. 

Goeth usiłuje dawać wykrętne od- 
powiedzi, wobec czego prokurator 
stawia inne pytania: 

Czy oskarżony nią bał się odpo- 
wiedzialnoścj za zabijanie ludzi? 
Oskarżony:: nie miałem się czego 
bać, gdyż mie było w tym żadnych 
nadużyć. - 

Prokurator: Czy oskarżony nie 
sądził, że przyjdzie taki czas, gdy 
będzie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności za to, co robił w Płaszowie? 
Czy nie uważa, iż musi odpowie- 
dzieć za swe czyny? 

Oskarżony:  (apokojnie i dobit- ? 
nie) Nie. 
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KURIER POPULARNY 


Podjazidowa taktyka D-ra Evatta 


Konferencja paryska 21 
państw — nie jest na dobrą spra- 
wę uzgadnianiem 21 stanowisk — 
przedstawicieli tych państw. Nie 
potrzeba tu żadnych „dyskret- 
nych“ uśmieszków, aby zdać sobie 
sprawę, że myśl, która przewodzi 
postępowaniu delegatów ZSRR, 
Ukrainy i Białorusi — jest jedną 
myślą, jest jedną myślą dla tego, 
że wszyscy oni są członkami jednej 
wspólnoty wielonarodowej, której 
na imię — Związek Socjalistycz- 
nych Republik Rad. Skoro jednak 
tak postawiło się sprawę — to 
trzeba zauważyć, że i tezy Indii, 
czy też Kanady, lub Australii — 
również nie są indywidualne i nie- 
zależnie stawiane, lecz są związane 
wspólną ideologią Zjednoczonego 
Królestwa. Taka analiza tendencji, 
przenikajacych zasady, którymi 
kierują się delegaci — z jednej 
strony ZSRR, a z drugiej Zjedno- 
czonego Królestwa — w niczym 
nie t1mniejszałaby naszej wiary w 
obiektywizm przedstawicieli po- 
szczególnych części — związkowej 
całości, gdyby; gdyby nie dalsza 
analiza przebiegu Konferencji 
Czterech — w Paryżu, w zestawie- 
niu z konferencją pokojową w pa: 
łacu luksembuyrskim. 

Lojalność obowiązuje czterech 
ministrów spraw zagranicznych — 
czterech moęcerstw. I dlatego też, 
ani Mołotow, ani Byrnes, ani też 
Bevin, czy też Bidault — nie zmie- 
niają swych stąnowisk, które przy 
jęli po uzgodnieniu — w czasie 
paryskich rozmów. Z rządka tylko 
przedkładają — do projektów u- 
mów pokojowych — swe indywi- 
dualne poprawki — o charakterze 
raczej formalnym. Lojalność ta 
jednak — nie w pełni, jak się o- 
kazuje, wiąże — ich kolegów, tę 
samą myśl państwową  reprezćn- 
tujących. 

O ile Wyszyński i Manujlski, 
zgłaszają nawet poprawki — to 
robią to po linii ustalonej uprzed- 
nio w rozmowach Wielkiej Czwór- 
ki. Reprezentanci Zjednoczonego 
Królestwa, a w szczególności — 
Australia, w osobie dr. Evatta — 
nie czują się jednak rozmowami 
tymi w najmniejszym stopniu 
związani, 

Dr. Evatt, z pasją godną lepszej 
sprawy, zasypuje sekretariat kon- 
ferencji niezliczoną ilością popra- 
wek, atakuje wszystkich i wszyst- 
ko. Występuje on tak, jakby zda- 
nie min. Beviną w żadnej mierze 
go nie wiązało, jakby w ogóle do- 
piero na konferencji, z przykrym 
zdziwieniem się o nim dowiedział. 

Stwarza to poważne niebezpie- 
czeństwo zakwestionowania tego 
— co pomiędzy Wielką Czwórką 
zostało omówione i uzgodnione, i 
to nie przez suwerenne państwą, 
reprezentujące odrębną myśl — 
lecz przez tych, którzy na dobra 
sprawę — Są częścią składową jed- 
nego Z mocarstw. 

Trudno metode tego typu, którą 
możnaby nazwać — podjazdową 
— uważać za słuszną, i co gorsza 
zą przyczyniającą się do wzmoże- 
i ieędzynarodowego zaufania, 
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które jest nieodłącznym skladni- 
kiem międzynarodowego pokoju. 
Tym trudniej, że dla ludzi rozu- 
mujących logicznie — jest rzeczą 
niewątpliwą, iż — wystąpienia p. 
Evatta, czy też innych członków 
Zjednoczonego Królestwa—nie są 
wyskokami wybujałych  indywi- 
dualizmów dominialnych — lecz 
są akcją, niestety, uzgodnioną — 
mającą na celu podważanie w pe- 
wnym stopniu dzieła Wielkiej 
Czwórki — przez poszczególnych 
przedstawicieli tej Wielkiej Czwór- 
ki. 

Kompromis, zawarty przez mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
ZSRR, Anglii, Ameryki i Francji 
— nie był doskonały, jak wszyst- 
ko co ludzkie. 

Jego krytyka przez zaintereso- 
wane państwa na konferencji po- 
kojowej jest zdrowa — ale grani- 
ce tej krytyki są ściśle określone, 
tym ściślej, gdy płyną z inspiracji 
tych, którzy kompromis zawarli, 
Krytyka nie może stać się burze- 
niem tego — co zostało po wielkich 
trudach zbudowane, nie może stać 
się — nawet postępem — ceofaniem 
się wstecz. 


z 


Australijska taktyka — nie da 
prawdopodobnie — negatywnych, 
prócz przedłużenia konferencji — 
rezultatów, ale stać się może groź- 
nym precedensem, dla przyszłej 
konferencji w sprawie Niemiec, 
Jeżeli wolno nam jeszcze — popu- 
ścić- w miare eugli byłym satelitom 


Łe wszystki 


racają Polacy do kraju 


GDANSK — St M. — Pomimo 
lantypowrotowei propagandy, jaką 
sieją nieustannie reakcyjne agentu- 
ry wśród Polaków na Zachodzie, 
traasporty repatriantów z Anglii, 
Szwecji i Danii przybywają w dal- 
szym ciągu da Gdańska. W lipcu 
wpłynęło 15 statków, które przywio 
zty 3832 repatriantów, w tei liczbie 
169 kobiet i 16 dzieci, Repatriąutami 
są przeważnie żołnierze z Anglii, Nie 
przybywają natomiast zupełnie nepa 
triamci z tereny Niemiec, 

Transporty są rozładowywane ną 


Łasięmca 


Greisera 


- czeku na sprawiedliwość 


POZNAŃ, 
przy ul. Młyńskiej w Poznaniu, 
oczekuje rozprawy 
wojenny dr. Jauger, 
Greisera „z kraju Warty* 
misja do zbadanią zbrodni nie- 


mieckich sprawę dr. Jaugćra 
przekazała prokuraturze spe- 


ejalnego sądu karnego w Poz- 
naniu, która z kolei przygotowu 
je materiał do aktu oskarżenia, 
Termin procesu jeszcze nie jest 
ustalony, lecz nie należy 
dziewać się go prędzej, niż 
kilka miesięcy. 


zastępca | 
, Ko- menmu KSEENIZKNZEI 


W więzienin| gen. Malsen von Ponikau komi- 


„Osi“ — to nie wolno nam tego 
robić w stosunku do pokonanej 
Rzeszy — pod groźbą wyrwąnią 


tych cugli z rąk zwycięzców, pod 
groźbą przygotowania terenu pod 
nową międzynarodową rozgrywkę 
zbrojną» 

R. Lessel, 


pünkcie przyjęcia z zachodu Gdańsk 
— Port (dawny .„Narwik*), Jak mo- 
żna dowiedzieć się od żołnierzy i ma 
rymarzy, którzy przeszli przez ten 
punkt przejściowy, -warunki higieni- 
czne, jakie panują w Obozie pozo- 
Stąwiają wiele do życzenia. Baraki 
są zapluskwione i brudne. Również 
wyżywienie jest nie wystarczające. 
Rejestracja i załatwianie formallnoś- 
ci są często przewlekłe. 

Dia ludzi, którzy po wielu latach 
tułaczki za granicą, powracają do 
kraju, zetknięcie się na samym wstę- 
pie z tymi objawami braku organiza 
cii i prymitywu życia, jest szczegól- 
nie przykre, Napewno aiejedno dato- 
by się zrobić dla poprawy waftn- 
ków życia w obozie repatriacyinym 
„Narwik. Mamy aa Wybrzeżu sze- 
reg instytucji społecznych, które chę 
tnie przyszłyby z pomocą w rozto- 
czeniu opieki nad powrącającymi do 
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Szwajcuzia —Polsce 

WARSZAWA, (BAP), — Mi- 
nister Zdrowia, dr. Fr. Litwin 
przyjął delegata szwajcarskie- 
go „Komitetu Pomocy Polskim 
Dzieciom, dzięki staraniom 
którego Polska otrzymuje wy- 
datną pomoc. W tych dniaeh 
przybędzie do Polski transport 
odzieży, produktów i sprzętu 
przeznączony dla sanatorium 
dziecięcego w Górce. 


Nie ustaie również nasilenie ruchu 
repatriacyjnego ze Wschodu. Przez 
punkty etapowe przeszło w ub. mie- 
siącu 5,741 repatriantów oraz. 587 
przesiedleńców. 

W ciągu mb. mies. repatriantom 
wypłacono dorażne zapomogi lącz- 
nie na kwotę 1,579,972 zł. i wydano 
171,672 porcji posiłków ti. śniadań, 
obiadów i kolacji, i suchego prowiaq 
tu, Za cały okres istnienia PUR-u na 
terenie województwa do dnia 30 
czerwca 1946 r. udzielono zapomóg 
pa sumę 8,061,793 zł. 


Równolegle do napływu repatrian- 
tów postępuje przydziął mieszkań; 
na teneńie miast woj, gdańskiego 
(bez Gdańska, Gdyni i Sopot) przy- 
dzielono 1,397 mieszkań, z tego 786 
repatriantom zaś 611 ` przesiedień- 
com. Wolnych mieszkań na terenie 
województwa, naturalnie mniej lub 


sja do badania zbrodni niemiec- kraju żołnierzami. Należałoby jedy-| więcej zuiszczonych, jest 6,442 (bez 


przestępca | kich, 


mie zaprosić do wspólpracy i wska- 
zać zadania do wypeła + 


Gdańska, Gdyni i Sopot). 


Brednie adwokata hitlerowskiego 


przed trybhunułem w Norymberdze 


WASZYNGTON, (SAP). 


spo- | List generala Wairlmonta b. 
za| szefa wydziąłn jeńców wojen» 


nych OKW (naczelne dowódz- 


Oprócz Jaugera przywieziono| two armii „Wehrmachtu*), pi- 


do Poznania i osadzono w wię-| any teraz z więzienia 
Młyńskiej dr.| rymberdze, nawiązuje do zeznań 
vonl plk. Brucknera, h. szefa „ośrod- 


zieniu przy ul. 
Stricknera i gen, Malsen 


Ponikau, byłego prezydenta po-| ka 


w No- 


badań  bakteriologicznych 


licji „z kraju Warty“. W spra-| HI Rzeszy”. 


wie dr. Strieknera prowadzi do- 


Według poświadczonego nota 


chodzenia prokuratura specja|-| rialnie autentycznego listu ge- 
nego sądu karnego, a w sbrawie nerała Warlimonta, prace tego 


Olrzyymał zapliałlę 


NOWE MIASTO, (SAP), 


Specjalny Sąd Karny w Toru- 
niu na sesji wyjazdowej w No- 
wym Mieście rozpatrywał spra- 
wę Niemca Fryderyka Berend- 
ta — mieszkańcą wsi Bratin. 
Wymieniony w roku 1939 brat 
czynny udział jako członek 
„Selbstschutzu w prześladowa- 
nin Połaków, podejrzanych o 
wrogą dziąłalność i wrogi sto- 
sunek do Niemców. Berendt 


balet Parmelia 


Od paru dni gości w Łodzi tepre- 
zentacyjny Polski Balet Parnella 1 
ściąga tłumy publiczności do sall 
Teatru Wojska Polskiego. Świadczy , 
to z jednej strony o dużym wzięciu, 
jakim cieszy się u nas artystyczna 
firma Feliks Parnell Zizi Hala- 
ugiej — że jest coś z praw 
dy w sekciarskim wyznaniu wiary 
L; Rodenbacha (Historia tańca), że 
„Na początku był Rytm“, Sekciar- 
skim, powiadam, bo o tym, co było 
„ną początku”, różni wyznawcy ró-j 
żnie utrzymują (Np. każdy prawdo- 
mówny dziennikarz ońwiadczyłby, | 
żarliwie bijąc się w piersi, że „Na| 
początku była Kaczka...) 


| 

Ale wątpliwości nie ulega, że re-. 
ligia Rytmu zawsze miała w Pols- 
ce, nie tylko dzielnych kapłanów, 
lecz i licznych wyznawców, 1 dlate- 
go dobre baletowe imprezy cieszą | 
się u nas takim powodzeniem. | 


Cóż powiedzieć mogę o tym zes-į 
pole ja, prostączek nie uczony %* 


i wspaniałej 


piśmłte świętym Chorcografii, który; 


sam ledwie dociągnąłem do granie 
jakiego takiego foxtrotta i bosto- 
na? Uczyć bym się musiał długo u 
Konia z „Cyrku Ballo“, by wresz- 
„się móc rytmicznie podać stołek 
„Złotej panterze'  (Ol- 
dze GłHnkównie), lub konopny biez 
jej doskonałemu pogromcy (Włady 
sławowi Milonowi). Nie jesten mą 
drym botanikiem, który potrafi tak 
zmyślnie roślinę pociąć i ponązy- 
wać wszystkie jej częńci, aż z ży- 
wego kwiatu pozostanie garść sia- 
na, nadającego się tylko do wyrzu- 
cenia przez okno. Zachwycałem się 
więc nieuczenie, po prostacku, jak 
wiązankami żywych kwiatów, więk 
szością bogatego programu,  biłem 
brawo jak i inni, a teraz, pisząc te 
słowa, raz jeszcze przeżywam punkt 
po punkcie wrążenia wieczoru, oczy 
śmieją mi się do tej symfonii ru- 
chów i barw, a we krwi pulsują mi 
jeszcze echa rytmów, które były 


aresztował i znęcał sie nąd ni- 
mi podczas przesłuchiwań, w to 
ku których katował ich batem i 
rozbijał głowy kolbą od karabi- 
nu, 

Za powyższe zbrodnie sąd ska 
zał Berendta na karę śmierci, 
Wobec nieskorzystania Przez 
prezydenta KRN z prawa łaski, 
zbrodniarz hitlerowski zawisł 
ną szubienicy. 


go programu. 


A program był bardzo urozmaico 
ny. Część I — poświęcona tańcom 
ludowym, oprącowanym znakomicie 
w szeregu  charakterystycznych 
scen i obrazów — stanowi, zdaniem 
moim, najoryginalniejszą i pod 
względem artystycznym najbardziej 
wartościową część programu. „Laj 
konik“, „Świr-świr..'* i „Wesele“ 
to pysznę taneczne parafrazy kra- 
kowiaka, mazura, Í oberka. „Zalo- 
ty“ — to ludowy duet miłosny, w 
porywający sposób odtąńczony przez 
Paąrnella i Z. Halamę. Wreszcie „Łu 


cznik - Janosik“ — to genialnie 
przez Parnella ożywiony  skoczyla- 
sowgki drzeworyt. 

Część II, oprącowana niemniej 
starannie, osobiście mniej przemó- 
wiła mi do duszy, choć czardasz 


(„Druga rapsodia“) wykonany był 
pod względem precyzji ruchów i ryt 
miki doskonale, podobnie jak i sul- 
ta tańców hiszpańskich („Corrida“). 
świetny był Parnell jako starożyt- 
ny woźnica wyścigowy (Ave Cae- 
sar!"), a Maryna Łapińska i Władv 


instytutu dążyły jedynie do 
„unieszkodliwienia wojny bak- 


teriologicznej, a ileby ją alianci 
prowadzili*. Bruckner podobno 
słyszał kiedyś od Keitla, że nig- 
dy nie było mowy o prowadze- 
niu wojny  hakteriologicznej, 
która jest „zakazana na mocy 
układów międzynarodowych, 
Dr. Kubaszok, adwokat obro- 
ny stwierdza, iż „gabinet III 
Rzeszy nigdy nie knał żadnych 
agregywnych planów w stosun- 
ku do sąsiadów Niemiec", „Mię 
dzyministerialna Rada Obrony, 
stworzona w 1929 r, nie zajmo- 


wała się ani zagądnieniami ope 
racyjnymi, ani strategicznymi, 
dążyła jedynie do przygotowa» 
nia kraju na wypadek konflik- 
tu, w który mogła zostać wcią 
gnięta', 

W konkluzji niezmiernie dłu- 
giego przemówienią adwokat 
wnosi, aby sędziowie Międzyna* 
rodowego Trybunału nie nazy* 
wali gabinetu III Dzeszy orga- 
nizacją zbrodniczą. Jeszcze po 
raz drugi w środę po południu 
adwokat 


Kubuszok zabierze 


głos, aby wygłosić obronę rzą- 
du III Rzeszy. 
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Międzynuczelniana 
kich przyjmuje wnioski na przydział 
nych w Bratnich Pomocach w 

pzy ul. Piotrkowskiej 24, I p. 
Prosi tych wszystkich, którzy 
o meldowanie ich Komisii. 


się 


Akademicka Komisja 


ŁENIE 


Mieszkaniowa Studentów Łódz 
mieszkania dla studentów zrzęsza« 


lokalu B. P. Politęchniki 
+w godz. od 12—14. 
posiadają pokoje do wynajęcia 
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|„Na początku” I na końcu bogate|adtańczyli Walea cis-moll Chopina, |lowym. 


Rzeczy tej miary-widywało się już 
nieraz u nas i zagranicą. Tańczone 
są one i tu pięknie, ale nie dorów- 
nują jednak oryginalnym i tąk świe 
żym pod względem inwencji chore- 
ograficznej tańcom z Części T-saej. 


Najhuczniejszym powodzeniem U 
szerazgej publicznońci cieszy się III 


część programu — pomysłowo przez 
pryzmat baletu pokąząne widowie- 
ka cyrkowe, Może miejscami. za du 
żo w tym jest akrobatyki taneca- 
nej, rytmieznej atletyki i żartobli- 


Ilwych konceptów, na niekorzyść włą 


ciwego tańca. Opuścił był punkt 
„Starość nie radońć* i skróciłbym 
numer „Tresury konia", na czym 
zyskałaby jego „vis comica“, Lecz 
w częńci tej zespołowi dano możność 
ząprezentowanią nam wielu możli- 
wości technicznych. na które gdzie 
indziej, ze względów natury czysta 
artystycznej, nie było miejsca. 
Reasumujac swoje uwagi. stwier- 


dzam, ġe powojenny zespół Baletu 
I | y I 
Parnellaą jest doskonały, że składa 


się z tancerzy: pierwszorzędnych, 
świetnie zharmonizowanych w tań- 
cach zespołowych, i na wyżynie kun 


sław Milon wdzięcznie i z finezją |sztu choreograficznego w tańcu so- 


Na  ozele solistów wciąż 
prym trzymają Feliks Phrnell i Zi- 
jai Halama. By nie nie uchybić niko- 
mu z zespołu, wymieniam w kolef- 
jnoścl programu nazwiska wszyst 
kich pozostałych tancerzy: Olgę 
Glinkównę, Florentynę Puchównę, 
Marynę Łapińską, Krystynę Sos- 
nowską, i Krystynę  Groszkównę, 
oraz Zbigniewa Kilińskiego, Witol- 
da Borkowskiekgo, Władysława Mi- 
lona, Bogusława Sławskiego i Anto 
[nigo Kalinowskiego. 

Muzyka Z. Wiehiera, o dużym boð 
jgactwie materiału rytmicznego, po- 
|siada wartość tylko użytkową, Wars 
jtościową naprawdę jest muzyka J 
Maklakiewiczą do tanecznego obrazu 
| „Łueznik”. Banalna muzyka 5. Wró 
blewakiega obniżą całość artystycz- 
nego wrażenią numeru „Ave Cae: 
sar!“ 

Kostiumy stylowe i ładne. 
Btenisław Linde z precyzją rytmt- 


1 1 atletvyczną wytrwałością u- 
f At się z; tẹ kopiastą fura muzy- 
ki, na fortępianie, który wobać zbli 
jacej gie Eimy. mena było juź z 


| pow 


| 


eniem zużytkować na skrzye 
nię do węgla 


St. Wojna-Gwiaździński, 
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Rozwiążemy problem mieszkaniowy Lodzi 


Kwestia mieszkaniowa w Polsce 
była zawsze największą bolączką 
pracowników fizycznych i umy- 
słowych. Rząd sanacyjny nie kwa- 
pił się o rzetelne rozwiązanie tego 
problemu, oddając monopol budo- 
wania nowych domów i wynajmo- 
wania mieszkań w ręce spekulan- 
tów, handlarzy i pośredników mie- 
szkaniowych. Ludzie zamożni mo- 
gli płacić słone komorne, a robot- 
nicy czy nauczyciele mieszkali do- 
słownie w norach, piwnicach, i na 
poddaszu. Brak powietrza w mie- 
szkaniu, wilgoć, zaduch, niehigie- 
niczne warunki, powodowały cho- 
robę angielską wśród dzieci i gruź- 
licę. Dla fabrykantów, kupców i 
aferzystów stała otworem ulica 
Piotrkowska, zaś dla proletariatu 
Bałuty z jaskrawą  potwornością 
nędzy mieszkaniowej. Jeżeli nowa 
rzeczywistość polska ma naprawić 
te krzywdy, to musi w pierwszym 
rzędzie rozwiązać problem *miesz- 
kania człowieka pracy. Włókniarz, 
profesor uniwersytetu, metalowiec, 
spółdzielca, wszyscy pracownicy 
gnieżdżący się w cieżkich warun- 
kach mieszkaniowych lub po ką- 
tach, muszą dostać odpowiednie 
lokale. Tymczasem po wypędzeniu 


okupanta hitlerowskiego, wszyst- 
kie hieny spekulacyjne  naleciały 


na polski Manchester, ażeby jak 
najwięcej zarobić i wyszabrować. 

W pierwszym etapie Łódź stała 
się eldoradem dla spekulacji. Róż- 
nymi sposobami i metodami uzy- 
skali spekulanci przydziały miesz- 


kań luksusowych i poniemieckie 
meble. 
Urzędy mieszkaniowe i kwate- 


runkowe nie staneły na wysokości 
swego zadania. Wielu ludzi niepo- 
wołanych weszło do tych urzędów, 
żeby obłowić się kosztem ciężkich 
warunków mieszkaniowych, w ją- 
kich znalazły się masy pracowni- 
cze. Trzeba bowiem pamiętać, że 
w kilka miesięcy po wyjściu oku- 
panta, zaczęło się organizować i 
ogniskować życie gospodarcze i 
kulturalne w Łodzi, że tysiące lu- 
dzi wywiezionych do obozów i na 
roboty wracało, kiedy już wydy- 
sponowano najlepsze mieszkania 
dla kombinatorów. Jeżeli w wiel- 
kiej Łodzi mieliśmy przed wojną 
około 800.000 mieszkańców, a o- 
becnie mamy 500.000, skoro doli- 
czymy zniszczone ghetto z ilością 
około 180.000 ludzi, to możemy 
bez przesady stwierdzić, iż w Ło- 
dzi głód mieszkaniowy nie powi- 
nien istnieć. 

RESIZE 2 RRCD 


Dz. Zielona PPS zawiadamia wszy- 
stkich członków i sympatyków, iż w 
dwiu 31.8. 46. r. o godz. 18-ei odbę- 
dzie się masówka, Prelekcię wygłosi 
tow. inż. Frankiewicz Stanisław n.t. 

Moie spostrzeżenia z pobytu w An- 


ls: 
ghi“, 


Brawo, t 


Rubryka „Ofiary* drukowana jest 
zwykle petitem i często czytelnik 
nawet jei nie zauważy i nie czyta. 
A w tych petitowych pokwitowa- 
niach ofiar, złożonych w administra= 
cii -tego czy innego dziennika 


jest często dużo, dużo i serca I spoji" widziec jak najwięcej przejsż- 
R M gil a et iaa E cy dżali samochodami ż miejsca naj 
SPANT ARAS REM iejsce. | tak: Plac Zwycięstwa 

Przedwczoraj w _. „Kurierze po. i Grób Nieznanego Żołnierza, Stare 
pularnym* w tei właśnie © rubryce Miasto, ruiny getta, Belweder, od- 
znalazlem notatkę: „Dzielitica Ranty dany niedawno do użytku Most 
PPS składa ma sieroty po poleg- Ponłatowskiego. Prażar: Zwiedzili 
lych powstańcach w Warszawie — Mhz Wojska Polskiego, które 
zł 1-808 + : nawst w niedzielę wycieczki Mo- 

Skomunikowałem się z towarzy- gą bezpłatnie odwiedzać jednym 
szami z bałuckiei dzielnicy. Fopro-|stowem — zwiedzili tyle, ile przezi 
silem, by powiedzieli jak, dlaczego] osiem. godzin można  zohaczyć i 
i skąd wzięli tẹ sumę -1.808 Zł-|zwiędzić, a część wycieczkowiczów 
| okazało się, że suma ta została zdążyła nawet po południu wpaść 
zdobyta bardzo zwyczajnie i Ppo|na pół godziny na plażę i ovchło-| 
prostit. dzić się w Wiśle. Wieczorem Wró- 

W ubiegłą niedzielę Komitet dz. cili do Łodzi. Oczywiście nie bez 
Baluty zorganizował dla aktywi-iprzygód, bo pod Łowiczem złapałajwy, bo to zbyt 
stów dzielnicowych wycieczkę do|ich rzęsista burza, ale wrócili, 


Warszawy. Samochodami 


i wre z powodu niesprawiedliwego 
podziału mieszkań, z powodu na- 
dużyć i kombinacyj na tym tle ro- 
bionych z wielką krzywdą dla 
świata pracy i nauki. Musimy ten 
niesprawiedliwy podział mieszka- 
|niowy rozładować, musimy dać ro- 
botnikowi i profesorowi odpowied- 
nie mieszkanie. Trzeba przytym 
pamiętać, że wiele central gospo- 
darczych i handlowych przeniesie 
się do Warszawy ale Wyższe U- 
czelnie pozostaną. Tak jak niezbę- 
dny jest robotnik we fabryce i 
warsztacie, tak samo nie wolno 
nam zapominać o świecie nauki i 
sztuki. Jeżeli pewna ilość szabrow- 
ników i spekulantów albo takich, 
eo nałapali podwójne lub obszer- 


ne mieszkania oddadzą je dla lu- 
dzi pracy, to będzie tylko wyrów- 
naniem krzywdy, jaką wyrządziły 
egoistyczne jednostki przez swoją 
zachłanność, olbrzymiej ilości spo- 
łeczeństwa. 


Dekret o Nadzwyczajnej Komi- 


sji Mieszkaniowej przyznaje Ko- 
misji Mieszkaniowej duże prero- 
gatywy aż do bezapelacyjnego u- 
suwania z mieszkań. Jakkolwiek | 
Nadzwyczajna Komisja Mieszka- 
niowa posiada duże uprawnienia, 
pragnie jednak dać samemu spo- 
ieczeństwu możliwości sprawiedli- 
[wego rozwiązania tego drażliwe- 
go problemu. Rady Zakładowe, 


Tymczasem wśród ludności kipiZwiązki Zawodowe, powinny gorą- 


co tą sprawą się zainteresować, 
zgodnie z sumieniem obywatel- 
skim i społecznym zbadać potrze- 
by mieszkaniowe swych członków 
i udzielić Komisji jak najwięcej 
niezbędnych informacyj dla spra- 
wiedliwego podziału 
Wszelkie nadużycia, łopówki będą 
tępione i nikt nie może w wypad- 


ku uczynionego 


przestępstwa li- 


czyć na jakiekolwiek  pobłażanie. 


Jeżeli całe społeczeństwo tym się 
zainteresuje, to w duchu prawa, w 
atmosferze rzetelności i sprawie- 
dliwości społecznej, 
kret mieszkaniowy wprowadzony 
mieszkań, |w życie. 


zostanie de- 


Albin Różyeki-Kępa. 
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. = 
Będziemy Intac... 
(SAP). W pierwszych 
dniach września z lotniska łódz 
kiego w Lublinku uruchomiona 
zostanie stała komunikacja lot- 


nicza, pasażerska na trasie 
Łódź — Warszawa i Łódź — 
Gdańsk. 


Przelot z Łodzi do Warszawy 
potrwa pół godziny i kosztować 
będzie 500 zł, Przelot Łódź — 
Gdańsk potrwa półtorej godziny 
i kosztować będzie 1,800 zł. 


Nie będziemy marznąć zimą 


Ludność miastajest systematycznie zaopatrywana w opał 


(T) Wydział Aprowizacji i 
Handlu zwołał na wczoraj kon- 
ferencję przedstawicieli Fundu- 
szu Aprowizacyjnego, hurtow- 
ników opałowych, związków 
przemysłowych i organizacji za 
wodowych celem przedyskuto- 
wania sytuacji opałowej w Ło- 
dzi. Przewodniczący konferen- 
cji, nacz. Olasik wskazał na 
wstępie, że akcja węglowa jest 
w tej chwili w pełnym toku, Ca 
ła ludność została zaopatrzona 
w kartki opałowe, upoważniają 
ce do otrzymania po 4,5 metrów 
węgla na pracującego. Zakłady 
przemysłowe, które 


MARSZ ZA ODR 


zostały obowiązkiem dostarcze- 
nia robotnikom węgla deputato 
wego na podstawie odnośnych 
umów zbiorowych, w swoim za- 
kresie aprowidują także świat 
pracy w węgiel kartkowy. Wszę 
dzie wyłoniono pełnomocników 
węglowych, którzy zebrali kart 
ki i zajęli się sprowadzeniem 
węgla do fabryk. 

Rynek mógłby być całkowicie 
nasycony przy przestrzeganiu 
obowiązujących norm i przy pe 
wnej reorganizacji rozdawnie- 
twa węgla. I tak np. wysuwana 
jest koncepcja, aby zwolnić za- 


obarczone| kłady pracy od obowiązku spro 


eane o] 


Pozhywamy się wrogów wewnętrznych 


Nie zdołaliśmy jeszcze pozbyć się 
wszystkich Niemców»; zarówno na 
terenie Wybrzeża, jak i na Zie- 
miach Odzyskanych. Skutki pew- 
nej opiaszałości, płynącej zresztą 
z dużych trudności technicznych, 
nie każą na siebie długo czekać. 
Ostatnio coraz częściej, szczegól- 
nie ma Ziemiach Odzyskanych, zda- 
rzają się wypadki dywersii i zor-| 


ganizowanego sabotażu ze strony | 
zakonspirowanych placówek hitle-| 
ro wskich. 

Oczywiście nie zdołają onmi 'od- 
wrócić biegw historii, nie stworzą 
na nowo Wehrmachtu ani SS, ani 


Dz. Zietona PPS zawiadamia, 
dnia 2 września r.b, o godz. 18-ei 
odbędzie się zebranie Sekcii Kobiet, 
ta które zaprasza członkinie i sym- 
patyczki. 


Zawiadamiamy wszystkich człon- 


alZySZE Z 


towarzyszy 
budującą się 


la grupa towarzyszek i 
zwiedzić zniszczoną i 
na nowo stolicę. 

Przed 10 rano byli już w War- 
szawie. A potem — caly dzień cho- 
dzili, a jeszcze częściej, gdyż elicie- 


wyiecha-lzmoczeni — lecz zadowoleni. 


niz zdołają oderwać nas od Ziem 
Zachodnich, tak iakby tego pragnę- 
li. Tym niemniej stanowią ośrodek 
akcji dywersyjno - sabotążowej, z 
którym łączą Się rodzime elemen- 
ty faszystowskie i mogą przyczynić 
dużo kłopotów i szkód naszej %0- 
spodarce. To też śledzimy z wiel- 
kim zainteresowaniem nasilenie re 
patriacji Niemców za Odrę. 

Od dnia 25 lutego do 1 sierpnia 
br. w ramach zorganizowanej akcji 
repatriacyjnei opuściło Polskę prze- 
szło milion Niemców. Z woj. Gdań- 
skiego w ciągu lipca odeszło 6 
repatriantów niemiec- 


transportów 


iż ków Koła przy Starostwie Północno- 


Łódzkim, iż w danin 2 września r.b. 
o godz. 18-ei w lokalu dz. „Zielonei” 
PPS (Południowa 65, odbędzie sę ze 
branie Koła. Obecność obowiązko- 


Wa, 


No. ale skąd te pieniądze?... 
Towarzysze odpowiadają:  Więk- 
szość z tych, którzy poiechali z na- 
mi, była w Warszawie po raz pierw- 
szy: Ruiny miasta zrobiły na nich 
kolosalne wrażenie co jest zupeł- 
nie naturalne, zmusiły do myślenia 
o tragedii warszawskiego powsta- 
nia, I kiedy zwartą grupą oddawa- 
liśmy hołd poległym przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza po prostu 
trudno powiedzieć od kogo wyszła 
i przez kogo została rzucona myśl 
zarządzenia zbiórki na sieroty po 
poległych powstańcach. Zebraliśmy 
właśnie wtzdy 1.808 zł. Nie iest to 
dużo, ale uczestnicy to była 
Dali co mogli 
sekretarz dziel- 
jeszcze jedną ta- 
towarzysze z Ba- 
tut mają w perspektywie coś no- 
wego. Przyzotowiją się do wzięcia 
odbudowie Warsza- 

daleko, ale przy 


brać robotnicza, 
Na pożegnanie 
mi 


nicy zdradza 
jemnicę: obecnie 


udzialu nis w 


choć|pracach nad odbudową Batut, Ale to 


(i) 


jest jeszcze tajemnica! 


kich. Cztery transporty odeszły z 
Elbląga, 1 z Gdańska i 1 z Lębor- 
ka — łącznie transporty t3 wyno- 
siły 12.706 osób: 

Pomimo dotychczasowej 
patriacyjnej sytuacia narodowościo* 
wa i.osadnicza, jaka istnieje na 
terenie województwa gdańskiego 


akcji re 


wynosi 398.940, zaś niemiecka 
60.360, inna 2.135. Na wsiach 
ludności polskiej z końcem lipca by 
lo 343.824, niemieckiej zaś. 159.634, 
innych 1.511. 
Gospodarstw 


niemieckich znisz- 
czonych. zdatnych do osadzenia 
jest ieszcze 2.116, o powierzchni 
17.375 ba: zaś całkowicie zniszczo- 
nych 4.976 gospodarstw 0 po” 
wierzchni 12.186 ha. W ciągu ubieg 
łego miesiąca obsadzono 643 go- 
Spodarstwa o powierzchni 6.134 ha. 
Na gospodarstwach tych osiadło 
748 rodzin w tym 493 repatriantów 
i 255 przesiedleńców. 

Akcja osiędleńcza. jakkolwiek 
wolno, jednakże nieustannie posu- 
wa się naprzód, zwycięsko poko- 
nywując piętrzące się na jej drodze 
trudności. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwośc, że wbrew i naprzekór 
antypolskiej propagandzie zagra- 
opanujemy i umocnimy się 
prastarych ziemiach pol- 


nicznej 
ia tych 
skich. 


pozostawia jeszcze wiele do życze- 
nia. Polska ludność w miastach 


wadzania we własnym zakresie 
węgla deputatowego i przeka- 
zać rozdawnictwo hurtowniom 
węglowym, mającym około 25 
składów, swoje bocznice i t.p- 
Gdyby robotnicy i pracownicy 
odbierali sobie węgiel wprost 
ze składów. osiągnęliby dużą 
oszczędność, gdyż przewóz kal- 
kuluje się mniej więcej około 
30 — 35 zł. od 1 metra ze składu 
loco dom, tak, że 100 kg. węgla 
kosztowałoby w sumie ok, 140 
zł. 


Sprawę postanowiono w naj- 
bliższych dniach uzgodnić. 


Warto nadmienić, że kontyn- 
gent dla Łodzi na 1 miesiąc wy- 
nosi około 18 tysięcy ton. Ilość 
ta może nie wystarczyć z powo 
du wzrostu liczby zatrudnio- 
nych. Aby zapobiec sytuacji, że 
ktoś zostanie bez opału, pósta- 
ńowiono na razie pozostawić do 
dyspozycji specjalny fundusz w 
postaci 1,550 ton węgla. 


Na zakończenie konferencji 
stwierdzono, że sytuacja opało- 
wa w Łodzi jest pomyślniejsza, 
aniżeli w roku ubiegłym i, że je 
szcze przed nadejściem zimy 
wszyscy uprawnieni zaopatrze- 
ni zostaną w węgiel, 


Połączenie 25 fabryk ba- 


wełnianych w Pabianicach 
ŁÓDŹ (SAP). W związku z ogól- 
na komasacią małych fabryk w 
przemyśle włókienniczym w Pa- 
Dbianicach pod Łodzią nastąpiło po- 
fabryk przemysłw ba- 
wełnianego iedną administracyj- 
ną całość. to tak 


wzrost nadmiernego aparatu admi- 
nistracyinego. 


łączenie 35 
w 


Zaoszczędzi i 


Przemysł ten zatrudnia ponad 
5 i pół tysiąca ludzi. Fabryki pod- 
porządkowane zostały do produkcii 
dawnej fabryki Krusche i Endera 
oraz Findlera. Ogółem zakłady pa- 
bianickia posiadają 7 tys robotni- 
miejsce 
1 


ków oraz zajmują drugie 


w ilości wrzecion 
jedynie łódzkiei 


i Grohmana. 


Polsce co do 
krosien, ustępując 


fabryce Scheiblera 


PRZETARG 


Zarząd Miejski 
publiczny przetarg 
instalacii świetlm 
cji dzwonkowej 
rządu Mizjskiego 
skiego 28. 


m Łodzi ogłasza 
na wykonanie 
sły f sygnali- 
budynku Za- 
ul- Daszyń- 


W 
pi 


Zy 


Ofertv piśmienne odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego należy 
składać w Dziale Technicznym 
Piotrkowska 64 | pietro w pokoju 
Nr 5, do dnia 5 września 1946 r. 
do godz. iQ-ej rano w kopercie 
zamkni tej z napisem: „Oferta ną 
wykonanie instalacji elzktrycznei 
w budynku Zarząd” Mieiskiego przy 
w. Daszyńskiego 28“. 

Szczegółowe ififormacje oraz śle- 
py kosztorys za opłatą 50 zł, otrzy- 
maé można w, Dziale Technicznym: 


Oddziale Instal. ul. Piotrkowska 64 
II piętro, pokój 140. Otwarcie ofert 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 
10-6j. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości 4.000 zł, 
należy złożyć w Kasia Zarządu 
Miejskiego ul. Roosevelta 15 a kwit 
dołączyć do oferty. 


Zarząd Miejski zastrzega Sobie 
prawo wybora ofert unieważnie- 
mia przetargu bez podania powodu 
oraz brania pod uwagę ofert tyl- 
ko firm. które okażą się dowodem 
wpłacenia Pożyczki Odbudowy lub 
zaświadczenia o zezwolzniu z wpła- 
ty. 

Zarząd Miejski m. Łodzł 
Łódź, dnia 29 sierpnia 1946 r. 


a 
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30. VIII w Lodzi 
WAŻNE TELEFONY: 
Woj. Urząd Bezp — tel, 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 


+. 


Obywatelskiej — tel, 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 253-60 


Pow. Urząd Bezp, — tel. 
Kom, Pow. MO, —tel. 185.012 
Pogot, Lekarskie PCK = tel, 117-11 
Pogot. Ratumk, Miejskje — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk. Ubezp. — tel, 134-15 
Straż pożarna m— tel. 8 
Biura numerów — tel, 199-04 
Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul. i sekrętariat—tęl. 
Sękretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 
Dział ogłoszeń | Fksped. 
Dział prenumeraty 


DYŻURY APTER 
NB MZOE) 9 i AP 0 ak 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
Głuchowskiego (Narutowięza 6), 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
Kowalskiego (Rzgowską 147), Ka- 
hanego (Lima nowakiago 80), Mal» 
czewskiego (Śródmiejska 21), Smo- 
lena (Karolewska 48). 


ZER OE a czat" 
ALTEATRY ) 


DZIE W PIATEK 
e godz, 19.15 wystawią Teatr Ka: 
meralny daje wesołą, amerykańską 
komedię, „Roxy“ Connersa w świet 
nym wykonaniu Łukowakiej, Ordyń 
iej 


skiej, Pasławskiej, Meliny, 'Mikoła- 
jewskiego, i Tątarskiego. 


1830-01 


130-46 
— 14418 
222-22 
— 256-37 
— 268-93 


TEART Ko at MUZYCZNEJ 

Dalá o godz, 198l. 
wielkim powodzeniem, 
mu operetka P, Abrahama „Wiktoria 
] jej buzar”, „Udziął biorą; Elna Gi- 
stedt, Michal Ślask, 3. flaimirsna, 
si Piasecka, 1. Grygalunka, BL. Bru- 
sikiewicz, K. Koszeja, © SFG eki, 
WI, Szcząwiński, T, Siasas,  Bfety 
węześniej do nabyciu w asiezqrgi 
przy ul. Płotrkowskiej 102-a, a od 
oda. 17-61 w kase Tegtru, 

UWAGA! Jąż wferótoe  nainięk= |" 
niejszą z oneręteg Lehara „Wesnła 
wdówka”, 


cięsząca się 
pelna Humo- 


ZABAWA TANRBOZNA 
Towarzystwo Prayjaciół Kkołaąłe- 
rza Oddział w Łodzi ul. Piotrkow= 
ska 57 uruadaa w dniu 34. VITI, 46 


99 


ř. o godz. 22-ej w salach Grand-Ca- 
fe, ul, Piotrkowska 73 —  Zabąwę 


TPaqeezńą do raka, ną którą UuBrueja 
mig sapvasapmy: 

Wstęp zł. 50—. Dochńd przezna- 
czamy na pomoc dla zdemobilizowa 
nych, 

W prosramia biorą udział: 1) Hal 
mirska Barbara, 3) Sztatler Julian, 
3) Ghreniecki Adelf w bogatym re- 
pertuarse pieśni żywega słowa i hu 
moru. 


hawozy sztuczne 


W myśl uchwąły Komitetu Eko- 
nomiesnego Rady Ministrów sptze- 
daż nawozów sktucznych odbywa 
się bez źadnych ograniczeń. 

Prócz „Społem“ Któte posiada 
wyłączność na nawogy importowa: 
ne, roaprowadzenieńm: RAawoŁów kra- 
jawych zajmuje się i Centrala Han 
dląwa Przemysłu Chemicznego w 
Gliwieach. 

Na aamówione przes  „Spałernq” 
nawozy krajowe 97.000 ton za pośs 
rednictwem ©CHPBCh. fabryki wyko: 
nały dotychczas akalo 25,000 tan 
nawozów. Wszystkie zamówienią 
dla spółdzielczości wykonywane są 
z dużym opóźnieniem przez pew, p9 
wyższa Centralę w Gliwicach. Obe- 
onie caprawda wamogły Bie dasta- 
wy nawezów, jednakże wskutek nia 
wystarczającej produkcji na pokry: 
ajea zanotugsbowania ha rynku, 
czyć się należy, że z ogólnej ilości 
100.000 ton około 36.060 ton moża 
być nie wysłane na czas siewny. 

Z placówelt spółdzielczych sawią 
damiąją, że wieś 
stosunkowo po niskiej cenie i wyku 
puie każda otrzymanych Da» 
waaów Batuaznych, 

„polem! rakprowadziło na segan 
ienieńnnv nąwoósy importowane w ila 
ści około: 

14.000 ton nawozów 


iloś 


aztowych, 


tis | 


chetnie nabywa | === 


S 


C RADIO _) 


W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy 
6.05 Dziennik, Łódź: 6.20 
na dziś, Poznań: 6.25 Gimnastyka. 
6.35 Muzyka. Kraków: 7,00 Audycia 
poranna. W-wa: 7.30 powtórzśnie 
uaiważniejszych wiadomości dzien- 
nika. 7.35 Muzyka, 8,20 Informacje 
ogólnopolskie. Łódź: 8.30 Rozmaito- 
ści. 8.40 Codzienny odc. prozy: „Głu- 
pl Franek“ — nowela Mant Komop- 
niokiei (d.c.). 8,85 Skrzynka poszuk. 
rodzin, 9.05 Przerwa. Kraków: 11.57 
Sygnał czasu i heinął z Wieży Ma- 
riackiej, W-wa: 12.05 Dziennik. — 
Łódź w programie ogólnopolskim. — 
12.20 Wiadomości gospodarcze. „Znie 
slęnie ś$wiądczeń rzeczowych i spół- 
dzielczość” — pog. red. A. Karaczew 
sklego. W-wa: 12.30 Koncert, 12.55 
„B minut poezii., 13,00 „Na ziemiach 
odzyskanych, 13.15 Z życia naro- 
dów słowiańskich, 13,25 Muzyka o7 
biadowa, Katowice: 14.00 „Przygody 
Jacka i Placką'* — słuchowisko dla 


TANO.. 


dzieci, W-wa. 1425 Aud. dla mła- 
dzieży. 1440 Skrzynka techniczna 


P, R: Łódź; 1450 Muzyka wiolon= 
czelowa z plyt. 15,05- Wiadomości 
sportowe, 15.10 „Ślask na e 
cześć* — mog. spół, w opr, J, Pod 
czaskieza. 15.20 Koncert rozrywiko- 
wy, wyk, M, Mirska — piosenki i 
r. Leszczyńska — fortepian. 15.40 
Wi adomości z miasta i prowincji. — 


Program | 


15.45 Koncert reklamowy. W-wa: 
16.00 Dziennik. Katowice: 16.30 Aud. 
dla chorych w opr. ks, Rekasa 16.55 
Słuchowisko. W-wa: 17.100 Konęert 
rozrywkowy, 17,50 „Nasze Uzdrowie 
ską”. Łódź: 17,55 Aud, dla świetlic 
robotniczych; 1, Pozadanka Grzego- 
rza Timofielewa p. t, „Lecznietwo 
w Kudowie”, 2, „Na szerokim świe- 

*"— pog, w opr, M. Dabrowskiej, 
Tygodniowy przeglad robotniczy, 
anr. J. Ordona, 4, Płyty, Łódź w 
programie ogólopolskim. 13.30 Re- 
cital fortepianowy WI, Kędry, Wro” 
gław:19:00 Koncert symfoniczny 


w 


w przerwie dziernik, Łódź: 21.00 
Muzyka operetkowa z płyt. 21.30 


Przeglad muzyczny w opr. I, Reeht- 
lównej p, t. „U progu nowego roku 
w lódzkieh Szkołach Muzycanych . 
31,80 Koncert źvczeń. 21.55 Proess 
w Norymberdze kończv się.. (kaos 
muntikat), Bvdzoszez; 23,00 Koncert 
rozrywkowy, Łódź: 22,90) Skrzynka 
soszyłejwanią rodzin, W-wa: 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika, 
23,20 Program ma jutro. Łódź: 23,30 
Prograwi TA dzień iubrzelszy, zakoń- 
czenie audycii i Hymn da 23,35, 


PZL har 


Wydawanie papierosów na kartki 


W związku z odbytą konferencją 
w dniu 27,8,46 r. zainteresowanych 
włada i czynników w aprawie roz- 
działu papierosów — Wydział Apro 
wizacji i Handlu Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi podaje do wiadomości, 
że -zaopatrzenie konsumentów po- 
siadających karty I kategorii w pa- 
pierosy.w ilości 200 szt. za miesiąc 
sierpień rb. nastąpi w pierwszej po 
lowie wrześnią rb, 

Jednocześnie Wydział 
cji ponownie przypomina, że Spół- 
dzielnie oraz Zwięzki Inwalidów 
(Sekcja właść. kioskókw) obowią- 
zane są sprzedawać papierosy przy 
działowe tylko po przedłożeniu 
przez konsumenta całych kart zao- 
patrzenią i wycięciu wywołanych od 
cinków w obecności kupującego: W 
razie ujawnienia przez organa Mili- 
cji Obywatelskiej, członków organi- 
zacji politycznych i speeęjalnie 
słanych kontrolerów Wydziału Apro 
wizacji, że kierownicy sklepów Spół 
dzielezych lub inwalidzi w kioskach 
sprzedają papierosy przydziałowe na 
odcinki już wycięte hez przedkłada 
nia kart w całości — pociągani bę- 
dą do odpowiedziłaności karno - ad 
ministracyjnej włącznie do odebra- 
nia koncesji. 


Aprowiza= 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg publiczny na wykonanie 
pod tynk instalacji świetlnej i dzwon 
kowej oraz zdjęcia starych przewo 
dów elektrycznych w budynku szko 
ły przy ul. Staszyca 1/3, 

Oferty piśmienne odpowiadające 
treńqi kosetorysu ślepego nalęży 
składać w Dziale Technicznym przy 
ul. Fiotrkowskiej Nr 64 I piętro w 
pokoju Nr 5 do dnia 5 września 


o 
1046 roku da godziny 10-ej przed 


południem w kopargie zamkniętej z|_ 


napisem: 

Oferta na wykonanie instalacji 
świetlnej i dzwonkowaj w budynku 
szkolnym przy ul, Staszycą 1/8, 

Szezegółowe informację oraz éle- 
pe kosztorysy za opłatą zł. 50 me- 
żna otrzymać w Dziale  Techniez- 
nym, Oddział Instalacyjny  nokój 
Nr 140 II piętra, 

Otwarcie ofert nastąpi w tym sa 
mym dniu o godz. 10, 

Wadium przetargowe  wysakości 
8.600 mł należy ułożyć w Kasie fa- 
raqdu Miejskiego ul. Rooseveltą 15, 
a kwit dołączyć do oferty. 

Łódź, dn. 29 sierpnia 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


Renertutr kin ladskióh 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 
Pigtrieawska 1NA 
GDYNIA 
I. Przejszd 2 
STY LOWY 
al. RE! 133 
yl. Ria asie osa 20 


WISŁĄ 
Prz iązd 1 


ii 


ul 


ADRIA 
Ma rszątką Sł (Główna) 1 
A 


ul. ET zka_16 


yl o: ły 2:4 
TATRY 


ul. Sienkiewicza 40 


s Zeromskiego, 74-76 
nl. Napiórknwskiezo 16 
OMA 
yl Pen 21, 
ACH 


ml. Zgierska 26 
BAJKA 


ul. Fraqciszkąńska 31 
ROBOTNIK 
gl. RZ iego 178 
. Rzgowska 2 (Pląc PSR 
MIZA 


Ruda Pabianicka 


" 


„Bałucki Rynek 5, 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


„WIELKI WALO“ 


„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI“ 


TEE JOSE "GC CE", 
od 28. 8. 46 r. nieczynne z powodu 
remontu 


CZTERECH NA POSTERUNKU“ 


„ZY GMUNT KLOSOW SKE“ 


„SZOZĘSLIW A 13“ 


m0 


„SZOZĘSŁTWA 18“ 


b 


„KONFLIKT“ 
Ee 


„ŚLUBY RAWALURSKIE* 


l 


„ZYGM UNT KŁOSOWSKI“ 
n e 7 ZZ DO ZZO ZOZ E Z 


„JEZERĘL* 


. 


„UWODZICTEL* 


„LISTY Z POLA RITWY* 
ZEP Z | O A 


„BREBRNA FLOTA“ 


„POWRÓT" 


, 


„BEZTROSKIE LATA 
PRE ZW ZO AZ TORA ZA 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ” 


A ZO 
„A. B. ©. MIŁOŚCI 


~ e a WP F| W EWC 
„ŻÓŁTE CENIE“, 


A c Ó 


ji 


„ZWYCIĘSTWO NĄ PUSTYNI" 


Poszątek seansów M dni pawsze dnie o godz, 16. 18 J 20; w niedziele 


| święta o roda. 16. 18 1 20. 
Kina: Heh Adria, Praedwiośnie | 


dziny później t zn. w dni powszednie o godz, 


Roma rozpoczynają seanse o pół go- 
16,30, 18,30 z 20,30 w nie- 


30.000 ton nawozów fosforowych | dzieję | święta pierwszy seans o godz. 14. 30. Oświatowy — p seanse dzien: 


35.000 ten sali potasewej 405. 
O >ROOCOSZOOOGDCENCOODOCEBZĘ 


AGTan FAOLNGICZNY 
ZDROWIE 
(dojazd tramwajem 9) otv 


9 rano do zmierzchu. 


BOBOGOOOOOODODOOCOOOCOOOO lety bezpłatne i ulgowe — nieważne , 


marty od 


Bie: godz 17 
Początek seansów w kinie 

18.80 i 20.80, w niedzielę i święta 
Przedsprzedaż biletów do kin: 


18.80. Niedziele j świeta 
„Bałtyk* w dni powsgednie e godz. 10.30 


15,30. 17 4 18,30. 


12.80, 14.30, 18.36 i 20.30. 
„Wolność“ i „Roma* dla 


e godz. 
„Rekord”, 


członków Związków Zawodowych IPałoszenia zbiorowe! odhywa się w Ra, 


dzie Zakładowej 


fabryki Geyerą (Piotrkowska 26) od godz 


16—1A-©|. 


Celem uniknięcia natłoku prosimy © przychodzenie na wcześniejsze 


seanse: 


Uwaga. We wszystkiech kinach w dniu premiery passe- -partout graz bi 


Str. 


k aa ZE 


ÅT AA E G a‘ . Á re 1 w 
URZAD ZATRUDNIENIA W ŁODZI, Strzelców 


KUPI samochód 4—68 osobowy nowy, lub mało sużyłty w da 
brym stanie (na chodzie), Zgłoszenia osobiste, lub telefoniezne 
pod Nr 2364-08, 


Kantowskich 58, 


Przetarg 


Aprowizącji Przemysłu Włókienniczego 
oglasza przetarg ną dostąwę 600 tonn ziemniaków w 
terminie do dnia 15 września rb. 


Centrala 


Oferty należy składać 


twa 23/4 (Wodny 
81 sierpnia rb. 
Wadium w wysokości 5' 


Rynek) 


ty. Dyrekcja zastrzega 


bez względu na cenę, oraz 


p- 


z oferty. 


wW 
Przemysłu Włókienniczego w Łodai, 
—=Wy 
do godziny J0tej rano, 

łe ed sumy oferowanej, na” 
leży wpłacić da kasy OAPW a kwit załączyć do ofer" 
sabie 
przetąrgu bez podania przyczyn, 


Aprowizacji 
Plac Zwygięs 
Zakupu, do dn. 


Centrali 


dział 


prawo unieważnien 'a 
wyboru oferenta 
częściowego akorzystania 


Przełare 


Państwowa Centrala Handlowa, 


daje do_ wiadomości, 


poniemieckie towary, znajdujące 


że dnią 6 wrześnią b.r. 


Oddział Wojewódzki w Łedai, pos 
odbędzie się przetarg ną 


sięw Łodzi i na terenie Województwa 


Łódzkiago w/g. niżej wymienionego spisu: 
L. = i > : ma 
b. firmą i adres Zarządca Branża Cena wywoław, 


1. „L. Gnesel*, Łódź, 


Remblelińskiego 29, 


Jakub, Władysław Biały art. 


zduńskie 140.000.— 


2. „Robert Selfert, Łódź, Epółdzielnia Pracy Zdu- 
Żeromskiego 95. nów art. zduńskie 340,000— 
3. „Altendorf Ernst“, == 
Łódź, Piotrkowska 22 Antoni Stawowezył art. introligat, 43.000— 
4. „Ritter, Łódź, Polskie Zakłady Opbtyae- 
Piotrkowska 85. ne P A/P, azkła- laborat. 25.000 — 
„zilama Kozłowski“, St. Witkowski, Jan Par- 
Końskie tylca art. malargkie 28,500.— 
6. 
Łódź, Dasayńskiage Dom Handlowy B. Kmie- 
Nr 15 eik art. szklane 50.000.— 
T. „Adolf Drehlich*, nasiona i na- 
Zgierz, Marja Chęcińska womy satuczqąe 24.035.— 
Do przetargu przystąpić mogą osoby uprawnione. 
Specyfikacja towarów jest do przejrzenia w biyrze P. O, H. — 


Oddział Wojewódzki w Łodzi, 
wych. 


ul. 


Oferenci muszą ułożyć ofertę w zamkniętej 


P 


iotrkowska 53 w godzinach urzędo- 


kopercie s padaniem 


kwoty za całość, Oferty na częściowe kupno są niewaćne. 


Oferty należy składąć de Ania 
rano w P „©. H. — ul. 
Do ecny kupra dolieza sie 


Łódź, dnia 23 sierpnia 41946 r, 


OGLOSZEN 


Lekarze 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista choróh 
kobiecych ; akuszerii, ul. Legionów P 
tel, 168-29, przyjmuje 1—6, 1536 


Dr med. E, MIKULICZ se Lwowa, 
lękarz: „dentysta, specjalistą gho- 
rób dziąseł i jamy ustnej, Zawądz 
ka 17 tel, 144-45, 


pr „pes d, SIENKO KSAWERY 
rszawyj, specialista chorób 
(ko rnych, wenerycznych, paghe- | 


zza. Przyjinuje ul. kilińskiego ma 
w gada. 12—32 į tb, Fel. 204: AB. 932 

wa oa IEEE 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, eha- 
roby pluc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m, ] wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. — 1938 


DR. KONDRACK| specjalista eho- 
rób žoładka, kiszek, wątroby, Naru- 
towieza 85 „przyjmuje 3—6, telefon 
206- 89. 


Dr JANINA PRESS choroby piue 
Piotrkowska 116, tel, 178-38, wzno- 
wiła przyjęcia, godz, 4—6. —8077 


Kupno i sprzedaż 


NICI maszynowe i ręczae 
Wytwórnia Czapek Zą wa 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje 
i sprzedaje gtoląrnia — Krasickig: 
go 3 przy I Rzgowskiej. —3076 


PŁASZCZE - PROGHOWOGN polecą | 
Hurtownia Włókiennicza „Modne 
Tkaniny“ Piotrkowska 91 m. 15. 


damsko - mes 


ZAKŁAD fryzjerski 
ski w śródmieściu do  spraeedania 
Poważni reflektanri Oferty 


` 


Kuriera Pop. — Piotrkowska 70. 
—8100 


————-->)>)>L-->-------—--- 
Różne 
ŚWIATOWEJ SŁAWY jasnowidz: 
psychografolog zdumiewająco prze- 


powiada. Nadeślij pytania date uro= 
dzenia, 30 złatych, Odnawiedai in= 


dyw.dualne — analizy metodą grupo: 


da | 


6 wrzońnia 1946 r. do godz, 10-ej 


Piotrkowska 58. 
3% kosztów Kamisji Baacunkowej, 


(PAP 1585) 


A PROBNE 


| a z i m ok oj 


Zaołlarowanie pracy 


POTRZEBNA pomocniea domową 
ad zaras. Dobre wąrunki. Wiade- 
meść Traugutta 5 m. 18. —30898 


Z agubione dokumenty 


UNIEW AŻNIAJ u 


mi ITA FFT 


ZR 
za gubione dalius 
me cę, 3 anie 
PUR i zaświadczenie szkolną Gimn. 


palców 


Żeromskiego na Beidow= 
|ski Jan. = Ąbrarqowskiega 14 m. 
(19. —B800B 


REZ ZR ROZ WZW 
UNIUWAŚNIAM sag, kwity podat- 
kowe gospodąrskie ną naawiska Gu 


„pame 


staw Balbina i dokumenty konia = 
gm. Babice, wieś Nowy  Btanisła= 
wów. —8094 


UNIOWAŻŚNIAM  skradpione doku- 


menty: dowód osobisty, decyzje mie 
sakaniawą na naawigiie  Gerwart 
Władysława — Łódź, Wólczańska 
158 m. 6. A —8008 


amem 


UNTEWAŚ IAM skrądzianą paleó: 


wkę, metrykke i książcezkę  Ubeg" 
pieczalni na nazwiske Kowalczyk 
Władysław — Zielony Rynek 6/16. 

—8096 


NIEWAŻNIAM skradzione dołku 
menty: świadectwo ur. Wiesława 
Landuch 26.11.46 r, kartę repa- 
triancka, świądeetwo ślubu na naz- 


wisko Ląnduch Władysława. —3097 
e "REDRE Wg 3 P_ EES 

UNIEWAŚNIAM skradzione: ken- 
karta; dowód akademicki, leg. Brat 
Iniej P j; maświąd. o egzami- 
nach: demografii, st: stystyki i teorii 
ekonomiki, leg. £. Z., leg. stałą PPE 
leg. Zarządu M kiego, kąrtę wę- 
glowa, karte odzieżową Nr 38180 — 


(sklep rozdzięlczy Nr 5) 2 losy lo- 


ter. Hr 047881 i 047299 na nazwis- 
|ko Comporek Karol — Kresowa 17 
Im, 1, —83098 


ne aaświad 
przez 


UNIEWA%NIAM 2 
czenie rejestracyj 


wą. Podziękowania z całego świata |ifemisję Wajskową na nazwiska Pie 


VAPURO, Katowice, skreynka pocz- 
towa 376, 


| trykowski 
yka 12 m. 22, 


Zawadze 


8101 


Michał — Łódź, 


Str. 


8 


Nr 238. (308) 


Skomplikowane problemy indii 


Jakie trudności czekają rząd Pandith Nehru w przededniu objęcia władzy 


Już w dniach najbliższych rząd 
indyjski z Paidith Nehru na czele 
przejmie funkcje administracyjne 
na rozległych terenach „cesarstwa 
indyjskiego“, A zarządzanie tym 
krajem nie jest bynajmniej rze- 
czą łatwą, jeśli się zważy, że kom- 
plikacje zachodzące w naszej „zbał 
kanizowanej Europie“ są niczym 
wobec pogmatwań i pokrzyżowań 
politycznych, społecznych i eko- 
nomicznych dziwnego  „subkonty- 
nentu“ zwanego Indiami. Pandith 
Nehru będzie miał więc niełatwe 
zadanie do spełnienia. 


RÓŻNICE JEZYKOWE 

Ludność Indyj liczy ostatnio ok. 
380 milionów, a zatem więcej niż 
ludność USA i ZSRR razem wzię- 
ta, ustępując jedynie zaludnieniu 
Chin. Ta olbrzymia masa jest przy 
tym podzielona na grupy "najroz- 
maitszego rodzaju, różniące się 
barwą skóry, cechami antropolo- 
gicznymi, językiem, religią i w 
znacznej mierze również i trady- 
cją kulturalną. Różnice pomiędzy 
poszczególnymi typami fizycznymi 
w Indiach przewyższają różnice 
dzielące np. Szweda od Hiszpana 
lub Holendra od Węgra. Językowe 
zróżnicowanie Indyj można sobie 
również wyobrazić przy pomocy 
przykładów europejskich: jakkol- 
wiek język hindu jest — zwłaszcza 
na północy — najpospolitszy, to 
jednak na całym obszarze jest w 
użyciu kilkadziesiąt różnych języ- 
ków, z tego kilkanaście ważniej- 
szych. 


PODZIAŁ NA KASTY 

Zróżnicowanie społeczne przy- 
brało formę kast. Wbrew jednak 
temu, eo się u nas popularnie są- 
dzi, że kast indyjskich jest cztery 
— liczbę tę należy pomnożyć mniej 
więcej przez 1000 sie!, tyle bo- 
wiem kast wykazał jeden z ostat- 
nich spisów ludności. W czasach 
obecnych są to już grupy bardzo 
wyspecjalizowane, odrębne jedno- 
cześnie pod względem i zawodo- 
wym i lokalnym coś takiego, jak 
np. kasta szewców radomskich 
albo krawców lubelskich. Party- 
kularyzmy kastowe mają ciągle 
duże znaczenie w sferach bardziej 
konserwatywnych, a częściowo na- 
wet i postępowych. Często bywa 
np., że Hindus wykształcony w An- 
glii i wyznający radykalne przeko- 
nania jest jednocześnie bardzo du- 
mny ze swojej przynależności do 
najwyższej kasty — braminów. 


NIEZLICZONA ILOŚĆ KAST 

Podział na kasty pozostaje w 
ścisłym związku ze sprawami re- 
ligijnymi i tu wysuwają się nowe 
komplikacje. Religią znacznej wię- 
kszości ludności jest  braminizm, 
dzielący się jednak na niezliczoną 
ilość sekt, różniących się pogląda- 
mi na wiele zasadniczych kwestyj 
religijnych. Ok. 20 proe. ludności 
wyznaje islam, narzucający swym 
wiernym zupełnie inną postawę 
wobec świata i życia niż brami- 
nizm; i tu kryje się źródło jedne- 
go z najpoważniejszych zagadnień 
indyjskich. Sprawy religijne mają 
na Wschodzie — a w Indiach w 
szczególności — znaczenie bez po- 
równania większe niż np. we współ 
czesnej Europie, i antagonizmy re- 
ligijne są tam czynnikiem całko- 
wicie konkretnym. 


OGRANICZENIE PRAW 
HINDUSÓW 
O ile stosunki polityczne nie ha- 
mują w specjalnym stopniu karie- 
ry czy awansu społecznego Hindu- 
Sa, O tyle zakres działalności poli- 
tycznej całego społeczeństwa hin- 
duskiego jest bardzo szczupły i 0- 
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naczelny przyjmuje codziennie od godz 


granicza się wyłącznie do pewnych 
funkcyj samorządowych, z tym, 
że cenzus wyborczy znacznie ogra- 
nicza możliwość brania udziału w 
wyborach przez szersze masy. Fakt 
politycznego ograniczenia praw 
hindusów był zasadniczym * powo- 
dem powstania ich ruchu narodo- 
wo - wyzwoleńczego. 

Ruch ten posiada swoje główne 
centrum intelektualne w Bengalu 
i obejmuje głównie północną i środ 
kową część [Indyj, południe zaś 
jest ogarnięte nim w bardzo jesz- 
cze małym stopniu, do czego nie- 
wątpliwie przyczynia się rasowa i 
językowa odrębność jego miesz- 
kańców. Ruch ten powoli wpraw- 
dzie i stopniowo, wywaleza reali- 
zację swych postulatów. Jego pro- 
gram minimalistyczny dąży do u- 


Ze sportu 


zyskania dla Indyj statutu domi- 


nialnego w ramach Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, maksymali- 
styczny zaś — do całkowitego u- 


niezależnienia się od Anglii. 


ZANIEPOKOJENIE RADŻÓW 
HINDUSKICH 
Ewentualny koniec panowania 
brytyjskiego w Indiach budzi za- 
niepokojenie w trzech elementach 
ludności tego kraju. Najbardziej 
obawiają się go oczywiście książę- 


ta i wielcy obszarnicy (tzw. za- 
mindari), dla których całkowita 
niepodległość Indyj oznaczałaby 


wywłaszczenie, gdyż w Indiach po- 
dobnie jak i w innych krajach w 
ostatnich dziesiątkach lat 


ruchy |dnak uznania dla 
niepodległościowe łączą się wyraź- |politycznych, 


wymi. Oprócz tej nielicznej grupy 
o charakterze  plutokratycznym 
dwie inne, o charakterze masowym 
albowiem stanowiące łącznie około 
30 — 35 proc, ludności całego kra- 
ju, żywią pewne obawy przed rzą- 
dami nacjonalistów hinduskich. Są 
to wspomniani mahometanie indyj 
scy oraz „niedotykalni*; obie te 


grupy obawiają się, że w wypad- | 


ku dojścia do władzy w Indiach 
nacjonalistów ich własny los może 
się znacznie pogorszyć. Obawy te 
są w pewnym stopniu uzasadnione, 
zwłaszcza, gdyby do głosu mieli 
dojść zwolennicy kierunku naro- 
dowo-radykalnego, którzy szanu- 
jąc osobę Gandhiego, nie mają je- 
jego poglądów 


nie z ruchami radykalno-postępo- się umiarem oraz zasadą nie ucie- 


kania się w żadnym wypadku do 
siły. 


NIE ŁATWE ZADANIE 
NOWEGO RZĄDU 


Tak więc zadanie rządu Pandith 
Nehru nie będzie łatwe, zwłaszcza, 
że Indie od wielu wieków nie po- 
siadają własnych tradycyj polity- 
cznych rządzenia całym swoim 
krajem jako jedną organizacją. 
Problemem najważniejszym będzie 
najprawdopodobniej utrzymanie je 
dności Indyj, których ludność wo- 
bec wielkiej ilości różnie rasowych 
językowych, religijnych, społecz- 
nych przy jednoczesnej zbyt małej 
wspólności tradycyj kulturalnych 
— raczej staje się powoli narodem 


charakteryzujących |niż nim już jest. 


ŁKS zdobywa punkty walkowerem 


w spolkaniu bokserskim z Wima 


(P.) W dniu wczorajszym roz 
poczęte zostaly pierwsze powo- 
jenne drużynowe mistrzostwa 
bokserskie okręgu. 

Na boisku ŁKS-u, przy dość 
licznie zgromadzonej publicz- 
ności, stanęły na ringu drużyny 
EKS i WIMY. Drużyna WIMY 
wobee poboru do wojska kilku 
swych zawodników, stanęła do 
spotkania tego zdekompletowa- 
na, oddające już z góry walco- 
wer 16:0. l 


W towarzyskim spotkaniu 
obu drużyn — na pięć rozegra- 
nych walk — wszystkie roz- 


strzygnęli na swoją korzyść bok 
serzy ŁKS-u. Ponadto odbyły 
się dwie walki nadprogramowe, 
oraz jedna walka towarzyska 
przy udziale zawodników same- 
go ŁKS-u. 

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: 

W pierwszej walce nadpro- 
gramowej (kogucia) na ringu 
stają: Pogorzelski (WIMA) i 
Kierus (ŁKS). Po pierwszej wy 
równanej rundzie bokser ŁKS-u 
więcej atakuje i następne dwie 
rundy, a tym samym i zwycię- 
stwo, rozstrzyga na swą ko- 
TZyść. 


W drugiej nadprogramowej 
(mieszana), lżejszy o całe 10 kg. 
Bonikowski (ŁKS), bije swego 
klubowego przeciwnika Andrze 
jewskiego na punkty. Bonikow- 
ski jest bardzo dobry technicz- 
nie i wróżyć mu trzeba dobrą 
przyszłość, Przez całe trzy star- 


Tylko do 4.1X 


cia punktuje swego przeciwni- 
ka, który w trzecim starciu 
otrzymuje napomnienie. (An- 
drzejewski — pierwszy na rin- 
gu). 

Po walce tej następują walki 
towarzyskie między WIMĄ a 
ŁKS-em. W wadze muszej 
Dworczyk z WIMY już po paru 
ciosach poddaje się Stasiakowi 
(ŁKS). Waga kogucia: Weber 
(Wima) Pawlak (ŁKS). 
Pierwszą rundę wygrywa lekko 
lepszy technicznie bokser ŁKS. 
W drugim starciu Pawlak, bę- 
dae cały czas w natarciu, punk- 


tuje swego przeciwnika, a trze- 
cia runda jest już więcej wyrów 
nana. Ostatecznie wygrywa na 
punkty Pawlak (ŁKS). 

Waga  piórkowa: Nowicki 
(WIMA) Marcinkowski 
(ŁKS), Pierwsze starcie, po cie- 
kaweji zażartej walce jest remi 
sowe. Drugie i trzecie przynosi 
lekką przewagę Marcinkow- 
skiemu, który też zwycięża na 
punkty. Była to najładniejsza 
walka wieczoru. 

W wadze lekkiej stają: Gra- 
czyk i Różycki, obaj z ŁKS-u, 
do walki towarzyskiej. Po ład- 


nej i ciekawej walce wygrywa 
wysoko na punkty Różycki, ma- 
jąc przez wszystkie trzy starcia 
przewagę. 


W wadze średniej już po 
pierwszym starciu bokser 


WIMY Kowalewski poddaje się 
Potędze (ŁKS). 

W wadze półeieżkiej Kowal- 
ski z WIMY pod koniec pierw- 
szej rundy poddaje się Kosiń: 
skiemu z TKS-u. Była to ostat- 
nia walka dnia. Sędziował w. 
ringu poprawnie Golański. Sę- 
dziami na punkty byli: Jawor- 
ski, Majer i Hanysz. 


Dwie ciekawe imprezy 


(P) Łódzkich miłośników 
sportu czekają u schyłku bie- 
żącego tygodnia dwie interesu- 
jące imprezy sportowe. Pierw- 
szą z nich będą atletyczne mi- 
strzestwa Polski, w których 
wezmą udział najlepsi zawodni- 
cy w zapaśnictwie i podnosze- 
niu ciężarów, spotykając się na 
macie poraz pierwszy po wój- 
nie w walkach stylu frańncus- 
kiego i w trójboju olimpijskim. 

Mistrzostwa te trwać bedą 
dwa dni, rozpoczna się w hali 
WTIMY, przy ul. Armii Czerwo- 
nej jutro o godz, 16. 

Reprezentowane bedą okręgi 
— warszawski. śląski, pomor- 


ski. poznański, krakowski, gdań! 


| Kino 


Oświatowe OM TUR 
Kopernika 8. 


ski i łódzki. 
okażą się bezwatpienia okręgi 
Śląska i Pomorza, jakkolwiek- 
bądź należy spodziewać się, że 
pczestale reprezentacje a prze- 
de wszystkim jeśli chodzi o za- 
paśnietwo, Warszawa — będą 
miały również dużo do powie- 
dzenia. 


Najsilniejszymi 


Miejmy nadzieję, że wśród 
zgłoszonych zawodników, któ- 
rych liczba przekroczyła już 
sefkę, wyłonią się młode talen- 
ty, które zagwarantują polskie- 
mu sportowi atletycznemu pod- 
niesienie się jego poziomu, gdyż 
jak ogólnie wiadomo ta dziedzi- 
na sportn jest do tej pory po: 
ważnie zaniedbana. 


Tylko 6 dni 


wyświetla wspaniały film dokumentarny produkcii angielskiej w języku polskim p. + 


„ZWYCIĘSTWO NA PUSTYNI" 


o bohaterskich walkach armii sprzymierzonych z pustynnymi wojskami Rommla w Afryce — 


(Tobruk, Sidi e! Barani, El Alamein) 


NADPROGRAM: 


moskiewskiej drużyny piłkarskiej 


reportaż z meczu 


Wszystkie miejsca 10 zł. 


Torpedo — Reprezentocja Łodzi 
) 6, 18 i 20 | „Przegląd Sportowy" 


Seanse — godz. 16 


Piotrkowska 70. 


12 — 13. 
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Drugą atrakcję stanowić be- 
dzie zapowiedziane na niedzie- 
lę spotkanie piłkarskie wice-mi- 
strza Węgier „Ferenevaros* z 
mistrzem okręgu łódzkiego 
ŁKS-em, który wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie z 
Baranem, Hogendorfem i Ła- 
czem na czele. Mecz ten będzie 
dla drużyny łódzkiej sprawdzia 
nem jej sił przed rozpoczynają- 
cymi się już w następną nie- 
dzielę mistrzostwami Polski 
(ŁKS zagra przeciwko KS Ra- 
domiakowi w Łodzi). Rozegra- 
ny zostanie na stadionie ŁKS o 
godz, 17 w dn. 1 września. 


Drużyna węgierska przyby- 
wa na zaproszenie poznańskiej 
Warty na tournee po Polsce i 
właśnie w Łodzi rozegra 
pierwsze spotkanie, które sta- 
nie sie przyczynkiem do pogłę- 


swe 


bienia naszych sportowych sto- 
smnków z zagranicą. 
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żdy czyła 
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